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Sprawa Gdańska widziana z  Landyau
LONDYN, w  czerwcu

P>sałem z Berlina, że W M. 
Gdańsk jako powod do wojny, 
byłby dla Niemców niepojętym  
i absurdalnym . A jak  ten  sam 
pretekst, w yglądałby dla Zacho 
du?

Nowe alarm y z Gdansica, 
k tóre od Daru dni tu ta j dociera 
ją, w yw ołały reakcję, k tóra est 
najlepszą na to  odpowiedzią 
O statnia mowa lorda H aliiaxa 
jest— podobnie jak  poprzedzają 
ce ją  oświadczenia D aladier i 
Churchilla — absolutnym dowo 
dem. że rzad angielski już po­
wziął decyzję w razie niem iec­
kiej agresji na  GoansK i starcia 
polsko -  niemieckiego, wojna 
na Zachodzie wybucha autom a­
tycznie i natycnm iastowo. S ta­
nowisko rządu jest całkowicie 
popierane. a naw et w yprzedza­
ne przez opinję angielską: dzi­
siejsze wywieszki wszystkich 
dzienników wieczornych zawie­
rały znam ienne słowa, w ypisa­
ne ołbrzym iemi literam i: „Dan- 
zig — Britain is ready“ — 
„Gdańsk Anglja jest gotowa".

Nie Polska — a  Anglja. Cała 
Ang’ja  uznała Gdańsk za casus 
belli,

Jak  się stało, że Anglja dosz 
la do tego stepm a decyzji, k ie­
dy jeszcze dwa miesiące temu 
można było przypuszczać, — 
sam  byłem  tego zdania, — że 
Anglja, dotrzym ując na 100 % 
swych zobowiązań wobec tery- 
to rjum  polskiego, w sprawie 
Gdańska może być skłonna do 
w yw ierania na W arszawę pres­
ji w kierunku ustępliwości. 
Sprawił to Adolf H itler i tylko 
Hitler.

Bo on &am, i jego propagan­
da, przeniósł spraw ę Gdańska z 
płaszczyzny stosunków - polsko - 
niemieckich na płaszczyznę sto 
sunku: Zachód — Wschód. Pro­
paganda niemiecka uparcie 
tw ierdziła, że w spraw ie Gdań­
ska Anglja w ostatniej chwili 
pójdzie na nowe Monachium. Że 
ponownie będzie kupować po­
kój na Zachodzie kosztem 
swych aljantów  na Wschodzie. 
W spraw ie gdańskiej H itler za­
pomniał zupełnie o samym

Gdańsku. Zaczęło mu chodzie 
tylko o sukces. O sukces, który 
by w sposob jaskraw y wskazał, 
że Anglja i Francja nie trak tu ją  
swych zoDowiązań serjo Że w 
chwilach krytycznych sprzymie 
rzeńców opuszczą H itler żywił, 
i bodaj dalej żywi, nadzieję, że 
wjeżdżając do Gdańska, mogiby 
powiedzieć wszystkim swym są­
siadom na Wschodzie i Połud­
niu: widzicie i pam iętajcie —
na wschód od linji Zygfryda An 
glja i Francja nie istnieją. Ta 
gra zostaia przejrzana. Hit­
ler sam. robiąc z Gdańska spra 
wę symboliczną, upatrując w 
niej przedewszystkiem środeK 
dla upokorzenia Anglji, dla do 
wiedzenia całem u światu ze 
gwarancje angielskie są „świst­
kiem papieru", zrobił z Gdań­
ska sprawę niemiecko - angiel­
ską. Anglja zrozumiała, że w 
Gdańsku rozgrywa się spraw a 
jej prestiżu w Europie, wiecej, 
że tam  się rozstrzyga pytanie, 
czy wogóle będzie miała w wy­
padku wojny anglo- niemieckiej 
sprzymierzeńców w Europie — 

w konsekwencji niesłychanie

usztywniła swoje stanowisko. 
Gdyby Hitler, zamiast ronić a- 
yanturę, był poszedł na rokowa 

nia, to zapewne Anglja, zgod­
nie ze swym wiekowym instyn­
ktem , oddziaływałaby w kierun 
ku kompromisu. Ale Anglicy nie 
uważają gróźb i wymyślań za 
rokowania, puczu za kompro 
mis, a „bicia po mordzie" za wła 
ściwą metodę współżycia mię­
dzynarodowego.

Sytuacja jest yięo wyjaśnio­
na całkowicie. Czy to pucz czy 
wkroczenie wojsk niemieckich 
do Gdańska, oznacza m om ental­
nie wojnę. Zależy to wyłącznie 
od Adolfa Hitlera Jeśli wojny 
pragnie, wybuchnie ona z naj­
większą pewnością A czy jej 
pragnie9 me, jeśli zachował wy 
czucie rzeczywistości. Tak jeś­
li jest opętany. Kto zaś może 
dzisiaj powiedzieć, co się dzieje 
w mózgu Hitlera? Nikt. Ani 
Goering, ani Goebbels, ani Rib- 
bentrop. Ani tem bardziej Cham 
berlain, Daladier, czy Beck

Lup.

Narada gabinetu francuskiego Wiz*ta feant,Erza Hit,era ł  MafiskB?O  i i ł ł H W M w n p w ^ w  (TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

w sprawach obrony narodowej
PARYŻ PAT. Wczoraj pized południem  pod przewodnic­

twem prezydenta L ebrun zebrała się w Pałacu Elizejskim fran ­
cuska rada m inistrów . Na wstępie prem jer Daladier przedstaw ił 
m inistrom  ogólną sytuację polityczna, przedkładając gabinetowi 
do aprobaty  szereg zarządzeń w zakresie obrony narodowej. Je ­
den z dekretów  odnosi się do upoważnienia ministra skarbu czy­
nienia pewnych nadzwyczajnych wydatków, związanych z obro­
ną  narodową.

Ponadto prefekci departam entów  dostają specjalne pełno­
mocnictwa w  zakresie zwalczania pewnej katęgorji przestępstw  w 
ram ach ustawmy o ogólnej orgamzacji k raju  na wypadek w onv.

W daiszym ciągu posiedzenia min. Bonnei wygłosił exor.se 
na tem at sytuacji m iędzynarodowej, omawiając przedewszvst- 
k ’em spiaw ę rokuwań angielsko - francusko - sowieckich, jak 
również sytuację w  Gdańsku.

Rokowania w sprawie Tientsinu
TOKIO PAT. Przyjazd obu aelegacy. otyty iskiej i japoń­

skiej w celu omówienia i załatwienia incydentów w Tientsinie 
oczekiwań) iest w niedzielę.

Japonia będzie icpie^etnowana prze? posła pełnomocnego 
Sotomatsu Katoh i japo-isktgo konsula generalnego w Tientsiiiie 
Hikozo Ta traka.

Pnybędą również przedstawiciele iapońsioch władz woj- 
skow ych. ---------

Konsui brytyjski herbert przypędzie do Jokohamy w nie­
dzielę w południe na pokładzie bniyiskiego okrętu wojennego.

Rokowania rozpocznie rozmowa pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Aiitą, a ambasadorem brytyjskim sir Ro­
bę Hem Craigit.

Przedstawiciele obu penstw ontówia procedurę, raka bę­
dzie stosowana w ciągu dalszych rokowań

Japończycy me wierzą w powodzenie 
rokowań z Anglią

TOKIO. PA T .. Ąst.szi Szinbun" komentując zapowiedź 
rokowań angielsko ■ japońskich w sprav'ie Tientsinu, pisze 
'ozmow') te zgory ikaz^re są na nieoowodzeme jeżeli „Wielka 
brytan ja nadal oosławać będzie przy swej polityce popierającej 
Czang Kai Szeka", bez względu na zmiany jakie zachodzą we 
Wschodniej części Azji.

„Rozmowy w T ok o bedą jednocześnie okazią dla Anglii 
Wykazania swej dobrej woli i szczerości intencji, jak i dania 
dowodu właściwej ocenv snuacji, zgoanie z tvm duchem realiz- 
TOu, jaki zawsze cechował politykę brvtviską‘ł.

(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)
(Ł) Według informacyj nadesłanych z Berlina przez kores­

pondentów angielskich, Hitler zamierza odwiedzić w ><peu 
Gdańsk. Najczęściej wymieniana jest data 22 lipca.

W tutejszych kołach politycznych przypuszczają, iż chodzi 
o typowy balon próbny, puszczony przez ministerjuni propa­
gandy.

f  • l i r

m  prasy mmi
o ostrej rskejś Nismiec w Gdańsku

LONDYN PAT. Szereg d z ie n n ik ó w  angielskich z „Ti­
mes" na czele występuje Z P0W AŻNEM I OSTRZEŻENIA  
MI NIEMIEC PRZED ZAMIERZONYM JAKOBY. W ED­
ŁUG WIADOMOŚĆ RZĄDU BRYTYJSKIEGO, NIEMIEC­
KIM ZAMACHEM STANU.

Jasnem jest —  pisze „TIMES" — że wszelkie usiłowa 
nia włączenia Gdańska do Rzeszy, stanowiące pogwałcenie 
istniejących traktatów natychmiast w ytw orzyłyby bardzo 
niebezpieczna sytuację.

Rzad J. K. Mości i rząd francuski m iały okazję, aby w  
ciągu ostatnich kilku dni wyraźnie zaznaczyć swe stanowis­
ko i w? św ietle tych deltlaracyj nie istnieje jakakolwiek; Wąt­
pliwość co do zdecydowania obu tych kraiów do wykonania 
eh zobowiązań wobec Polski.

Oba te rządv bacznie obserwują wypadki, pozostają w  
ścisłym kontakcie i GOTOWE SĄ  DO W SPÓLNEJ AKCJI, 
G D \ SYTUACJA TEGO BEDZIE WYMAGAŁA.

Inne dzienniki jak „Daily Maił", „Daily Herald", 
„Daily Telegraph", również powtarzają powyższe oświad­
czenie. które niew ątplńeie ma sw e zródlo w  inspiracji ofic­
jalnej.

Jeszcze o incydenrie ne Kelu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) Sprawa zestrzelenia niemieckiego aeroplanu na 
Helu jest wciąż przedmiotem zainteresowania prasy zagra­
nicznej, zarówno francuskiej jak angielskiej.

„Figaro" zamieszcza na ten temat następujące infor­
macje z Warszawy: „Oficjalne koła warszawskie twierdzą, 
że nic nie wiedzą o zestrzeleniu przez polską artylerję prze­
ciwlotniczą niem ieckiego hydroplaiui. Równocześnie jednak 
w kołach tych twierdzą, że w  ostatnich czasach aeroDlany 
niem ieckie niejednokrotnie próbowały przelatywać nad u- 
tortyfikowaną częścią Helu. To zaś jest oczywiście wzbro­
nione. Każdym razem baterje dział przeciwlotniczych, zgod 
nie z otrzym anenr rozkazami, strzelały dla ostrzeżenia lo t­
ników, używając oczywiście ostrych pocisków. W tych w a 
runkach trudno jest stwierdzić, czy któryś z niemieckich a- 
paratów7 nie został strącony".

Prasa niem iecka przemilcza w  dalszym ciągu cały in- 
cydenŁ

N ie zs fw ie rd ze n le  w yb o ru
prgzyiSeró Kwaśniewskiego

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W krótkim czasie po wyborze byłego wojewody 

krakowskiego, sen. Kwaśniewskiego, na prezydenta miasta 
Krakowa odbyła się w Krakowde udprawa miejscowych 
władz Ozonu przy udziale pułk. Wendy, o które, bumbwym 
przebiegu informowaliśmy wówczas obszernie naszych czy­
telników. Puik. Wenda oświadczył wtedy, iż p Kwaśniew­
ski nie będzie zatwierdzony na stanowisku prezydenta

Okazuje się, iz słowa pułk Wendy spełniły się. Istot­
nie ministerstwo odmówiło zatwierdzenia tego wyboru, rr.o 
tywując tę decyzję podeszłym wiekiem senatora Kwaśmew 
skiego. który przekroczył lat siedemdziesiąt.

Ustawa o Krzyżu i Medalu Ochotniczym
wchodzi w życie

(TELEŁONEM Z WARSZAWY)
(Ł,) W tych dniach ukaże się ustaw a o K rzjzu  i Medalu za 

wojnę dla uczestników walk z lat 1918 do 1921 Krzyż nadawać 
bęazie Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek m inistra spraw 
wojskowych, przedstawiony przez prezesa Rady Ministrów, zas 
medal będzie nadawał m inister spraw  wojskowych. Krzyż i me­
dal nadawane będą do dnia 11 listopada 1943 roku, zgłoszenia jed 
nak odpowiednich dokum entów składać bedzie można najpóźniej 
do d n a  1 kwietnia 1941 roku

Ozoet w  parlamencie
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W dniu wczorajszym odh> lo się w gmachu sejmowym  
zebranie Koła Parlamentarnego O.Z N., na którem generał Skwar 
czyński wygłosił przemówienie na temat sytuacji zagranicznej i 
wewnętrznej. Sprawozdanie z wyborow sejmowych złozył refe­
rent polityczny O.Z N, poseł Doellinsfer.

G en. Queipo de L ia - o
o nowej Hiszpanj!

(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)
vH) Znany generał hiszpański Queipo de Liano ogłosił za po 

średnictw em  jednej z agencyj szwajcarskch artykuł o społecz­
nym i gospodarczym progi amie generała Franco. W lipcu zćemc 
bilizowanych będzie 1.200.000 żołnierzy Rząd znajdzie się przeto 
w najbliższym czasie wobec poważnego problem u zatrudnienia 
zdemobilizowanych żołnier zy. W tym  celu ma być rozwinięty 
wielki progi am robót publicznych. Dniej rząd gen. Franco pochlo 
nięty jest coraz bardziej przygotowaniem  akcji, mającej na celu 
odbudowę zniszczonych domów mieszkalnych i warsztatów prze- ’ 
myślowych, a przedewszystkiem  polepszenie warunków bytu lud 
ności włościańskiej. Rząd zapowiada w tym celu prorolniczą po 
lityke cen i przeprowadzenie reform y rolnej.

Reżim generała Franco po trzydziestu miesiącach krw a­
wych walk odniósł zwycięstwo nad obozem m arksistowskim  iecz 
generał de Liano słusznie uważa, iz obecnie należy odnieść zwy­
cięstwo nie mniej trudne, a polegające na odbudowie życia gos­
podarczego.

Jakkolw iek autor nie porusza kwestyj politycznych, iie 
mniej jednak fakt dem ibilizacji, a następnie poważna troska o 
utrzym anie spokoju społecznego w Hiszpanji i odbudowę życia 
gospodarczego, — .pozwalają przypuszczać z uzasadnieniem, że 
Hiszpanja w razie wmjny. niezależnie od in tryg  państw „osi", bę 
dzie jednak musiała zachować neutralność.

P o d ró ż for, Ciao© da H iszp sn j
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

IH) W pierw7szej połowie lipca udaje się do Hiszpanji włos­
ki m m ister spraw zagranicznych hr. Ciano.

Minister hr. Ciano opuści statek w Barcelonie, następnie od 
będzie podróż przez Burgos do M adrytu. Podobno przejazd przez 
Hiszpanię ma mieć charak ter bardzo uroczysty. W czasie pobytu 
m irrstra m ają odbyć sie w  San Sebastjan rozm ow y polityczne.

K P fR U T k a f B a n ku  Polskiego
i n i s w a ż n i e p i e  b i l e tów  20-złolowycł i  i da.  I IX. M  r.
WARSZAWA PAT. Bank Polski zawiadamia, ze z dniem 30 

ćżerwca 1939 roku zaprzestał w ym iany jedynie biletów7 banko­
wych 20 złotow7ych z datam i 1 marca 1926 roku i l września 1929 
roku, opatrzonych na stronie odwrotnej banknotu ry su rkam ’ 
dwóch gmachów

Natormast pozostają nadal w obiegu i są praw nym  śrjd - 
kiem  płatniczym bilety bankowe 20 zlotowe: 1) z dalą 20 c z u w rą  
1931 roku, i głową kobiecą po praw ej stronie banknotu, 2) z ła tą  
11 listopada 1936 roku i głową kobiecą po prawej stronie ban- 

.k n o tu .
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Walka o pełnomocnictwa monetarne
dla p re zy d e n ta  S t . Z je d n o rzin y c h  R o o se ve lta

w  s p r a w c e  l e w ó l u a c j i  d o l a r a
WASZYNGTON. bAT. Pełnomocnictwo prezydenta Rco- 

sevelta upoważniające go do dewaluacji dolara wygasły przed­
wczoraj o północy.

Wpłynęło na to sf:.nowisko repuDlikanów i grupy demo­
kratów. Senator Tydmgs przemawiający w senacie przeciwko 
p.z>jvciu i aportu mieszalnej konferencji monetarnej nie przerwał 
swego przer.iówięnia o godz. 24, chociaż o tej godzinie upłynął 
termin ważności pełnomocnictw, o których przedłużeniu toczyła 
się dyskusja. Wobec takiego stanowiska senatu sytuacja mone­
tarna Stanów Zjednoczonych przed stawia się w sposób następu­
jący: pełnomocnictwa p ezydenta wygasły. Fuadusez Stabiliza­
cyjny, wynoszący 2 miljony dolarów również jest pozDaw iony 
p o s ta w  prawnych.

Kurs srebra znajdT jącego s 'ę  w Ameryce nie został okre­
ślony i tędzie stosował tię do cen światowych. Pedyme „Silver 
act“ z 1934 r. obowiązuje, nadal, co pozwoli sKarbowi amerykan 
skiemu na zakup srebra zagranicą.

HBB

Huragan szalał nad Poznaniem
Woda zalała ogrdd zoologiczny

POZNAŃ PAT P o upalnym dnui wczoi ajszym zerwała się 
po godrinie 21 -ej gwatłowua v chura, miotająca przed sobą tu­
many kurzu Liczne drzewa uliczne w  parku legły na jezdnię, 
wyrwane z korzeniami

Na Gdyńskiem Przedmieściu wracający do domu 31 -letni 
mieszkan.ee wsi Koziegłowy, Stanisław Maćkowiak, schronił się 
pod wysoką lipę. Spadające nagle drzewo przygniotło mu prawą 
rękę i kilka żeber. Przywołane pogotowie przewiozło nieprzy­
tomnego do szpitala miejskiego.

W kilku miejscach huragan spowodował przerwę w ruchu 
tram vai«wvm . Poważne szkody wyrządziła burza w przewodach 
elektrowni miejskiej, wskutek czego powstała przerwa prądu w  
rałem mieście, trwajaea 58 minut, miasto tonęło do godziny 0.20 
w ciemnościach Stanęły przedsięborstwa używające uły elektry­
cznej i tramwaie na ulicach.

Wylewv wód nie były uaogól groźne, .ednak woda zalała 
m. in. muzeum przyrodnicze w ogrodzie zoologicznym, wyrządza 
jąc znaczne szkody.

W kilku miejscach powstały pożary wskutek uderzenia pio 
runów', które zlikwidowała straż pożarna.

WASZYNGTON. PAT. Spiawa przedłużenia pełnomoc­
nictw prezydenta SGrów Zje. moczonych w dziedzinie monetar­
nej, będzie rozpatrywali* przez Senat dopiero w przyszłą śroie. 
Przypuszcza się, że do tego czasu znaleziona będzie formuła, 
która byłaby w stanie 107wiązać komplikacje natury orawne4, ja­
kie wynikają w zw^zku z zamierzjnem przedłużeniem pełnomo­
cnictw. ------

Na Ile procedury prawnej, jaka winna być zastosowana 
w powyższej sprawie, wynikły pewne różnice zdań między ugru 
powaniar.i. demokratycznymi i republikańakiemi. Repubhitanię 
stoją na stanowisku, że przedłużenie pełnomocnictw dokonane 
mcze być jedynie w foirr.ie nowej ioimalnej uchwały obu Izb, 
oodczas gdy ze strony demokratycznej wysuwany jest pogląd, 
że dla przedłużenia pełnomocnictw wstarczy jedynie uchwalenie 
przez Senat raportu mlęsza.^j komisji parlamentarnej, któi y to 
raport, jak wiadomo, jr zeszedł wczoraj przed połuaniem w łzbie 
Reprezentantów. JeżeUbr lepublikanie nie zmienni swego eta no 
wiska, proedura przuiuń nia pełi*o.-nocnIctw musiałaby być usta­
lona przez Najwyższy Trybunał Stanów Z jednoczony ćh.

iks n u a:
LUBLIN PAT. W dniu wczorajszym  o godzinie 11 -ej w  

Lublinie na placu przy ulicy Lipowej o iw arla została uroczyście 
traecia z kolei w ystaw a koni, zorganizowana przez związek ho­
dowców koni przy  Lubelskiej Izbie Rolniczej.

W ystawa odbywa sie pod protektoratem  pana m inistra 
spraw  wojskowych gen. Tadeusza Kasprzyckiego

W ystawy w LuoLnie m ają swoją ustaloną tradycję  i są  prze 
glądem  naszego dorobku \v dziedzinie hodowli wojskowych kona 
rem ontowych w szystkich typów. Na w ystaw ie pokarano wsnania 
łe konie pociągowe lżejsze i cięższe oraz znakom ite konie pod 
w.erzch, cieszące się uznaniem  nie tylko w  k raju , ale 1 zagramcą.

Na obecnej wvstav*ie zakwalifikowano 455 wyborowych ko 
ni pocnodżących z 13 związków hodowców z całei Polski Na 
pierwsz~ m iejsce w ysuw a się zw. hodowców woj. lubelskiego, któ 
ry  reprezentu je  38 wystawców, następnie idą związki w ileński i 
nowogródzk — 28 wystawców, poznański — 26 wystawców i .t.d. 
Pod względem wystawionych koni, pierwsze m iejsce zajm uje poz 
nańśki zv iązek  hodowców, na drugiem  m iejscu idzie lubeiski, któ 
ry  wystawił z górą 70 koni.

W tym  roku komisja K w a l i f ik a c y j n a  dopuściła p o n a d t o  7 
k o r1 hodowli włościańskiej z Lubelszczyzny.

* M lc w a  u c i la t  r th a .  S
PRZECZYSZCZA!Ą(A J

APTEKA MAZOWIECKA — WARSZAWA, MAZOWIECKA Ib

Wysadzenie tan kanału Alberta
— d z i e ł e m  r ą k  n i e m i e c k i c h

BRUKSELA Drobiazgowe śle 
dziwo po tajem niozem  pęknię­
ciu tam  kanału króla A lberta w 
Belgji, dostarczyło niezwykle 
sensacyjnego m aterja łu  o te j  
katastrofie.

Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności kanał A lbdrta uległ znisz- 
czeniu dokładnie w  tem  miej- 
se u, gdzie według strategicznych 
przewidywań, oczekiwany być 
może atak  niemiecki na Beigję, 
w celu w targnięcia do FranCji 
na ty ły  linji M aginota. Granica

Niemiec w rzyna się tam  głębo 
ko w  Lim burgję holenderską, ze 
pas ziemi holenderskiej dzielący 
Belgję od Niemiec wynosi zale 
aw ie Kilkanaście kilometrów.

Belgijskie władze śledcze po 
ustaleniu wniosków dctchndzeń, 
przeprow adzają obecnie maso­
we aresztow ania szpiegów nie­
mieckich. W Brukseli aresztow a 
no n rędzy  innvm i pewmego o- 
ficera arm ji belgijskiej oraz je ­
go żonę. Pięciu szpiegów nie­
mieckich aresztowano w  Li-ge.

i  E K f l l l Z E c z ę s t o  po  e e o i a  
w p r z y p a d k a c h  
zaparcia, skłonności 

do oDstrukcii i otyłości, w cie-pienrach wątroby 
łagodnie dziataiace pi guł ki  przeczyszcztngco

n iiD O z n zn ochr. .Goral*. Za­
pytaj swego lekarza.

Anglja p o d trzy m u je  w a lu tą
chińską

TOKIO PAT. Korespondent japońskiego dziennika ,.,Niszi 
Szimbun" utrzymuje w doniesieniu z Tient=inu, że właazn kon­
cesji brytyjskiej w  porozumieniu z bankami nuedzynarodowcmi 
W Tientsime zamierzają przekazać do banków, położonych w  Chi­
nach centralnych około 50 miljonow dolarow chińskich w  srebrze, 
stanowiących dotąd pokrycie obiegu b tnknotów rezerwy fed iral 
nej republiki chińskiej. Korespondent twierdzi, że mimo zdemen 
towar . przez władze brytyjskie powyższych informacyj, władze 
japońskie śledzą sprawę tę z baczną uwagą.

Podobno wielu szpiegów niemiec 
kich zdołało uciec z Belgji do 
Niemiec przed aresztowaniem  
ich

Śledztwo utrzym ywane jest 
w ścisłej tajem nicy. Mimo to

jednak do wiadomości ogółu 
przeszły zasadnicze jego szczegó 
ły. Zresztą nie m eżna było u 
kryć przed opinją faktu, że pęk

nięcie cem entowych wałów ka­
nału  A lberta, poprzedziły w y­
b u c h y . W ystarczyło w  jedoem  
miejscu podłożyć minę, ażeby 
ootem, pod naporem  wody, pek 
ły tam y na szerokim odcinku. 
Opinja belgijska nie tai, że był 
to sabotaż szpiegowskiej organi­
zacji, działającej na rozkaz Ber­
lina.

S A M O C H O D Y
G K E Y R O L E T

o m
C K

I J O ł l S I - i I f l ł H i l t -  9DTCBUS0WE -  fllGiliHI
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ł  rejcnowa 
na woj. WilańsKle i Nowogródzkie

A U T 9 - 6 A R A Ż E
Tet. 1 7 -5 2 . W i l n o ,  T a t a r s k ą  3 .  Tet. 1 7 - 5 2 .

i i  mt® ifSiif p
2 księciem Spoleto

FLORENCJA PAT W czoraj przed południem  w  katedrze 
florenckiej odbyły się zaślubiny księżniczki Ireny  Greckiej z 
księciem Spoleto. Świadkam i ślubu byli ze strony  księcia Spole­
to włosk: następca tronu  książę Umber+o oraz wicekról Abisynji 
książę D‘Aosta. ze s frony panny młodej książę Jerzy  i książę Fa 
w eł Greccy,

Na uroczystości zaślubin cDecna była włoska para  królew­
ska, k ro i Je rzy  Grecja Królowa bułgarska, b. Król hiszpański Al­
fons X III, b. król bułgarski Ferdynand, księstwo K entu, rep re­
zentujący angielski dom  królewski, księżna M afalda Heski oraz 
40 innych przedstaw icieli w łoskich i zagranicznych rodzin książę 
cych. Rząd włosKi reprezentow ał sekretarz  p a rtji  faszystowskiej 
nnn. S tarace oraz kilku innych członków gabinetu parlam entu  i 
przedstawicieli wojska

Zebrana przed ka ted rą  liczna rzesza ludności florenckiej 
zgotowała młodej parze serdeczną owację.

OSTATNIE DNI Za PISÓW NA WYCIECZKĘ

00 A N T W E R F i l  I  L O N D Y N U
LUKSUSOWYM MOTOROWCEM

m / s  „ B A T O R Y "
13—21 lipca • Ceny miejsc od ZŁ 324.—
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A M E R Y K A
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152 TYSZCE! OBOOKI5 AJOWCOW
— ŻN IWIARZy W NIHMCZBOH

Cyfry, dotyczące ilości roboto1' 
ków, zostały podaro na Inrsie zorga 
nizowaaym w miejscowości Erwite dla 
osób, uiterercjących się zagadnienia­
mi pracy"; przez sekretarza stanu Sy- 
rupa. Z enuncjacji Syruua wuAa. ze 
obecn.6 w Rzeszy zatrudnionych jest 
37.000 robotnil-ów włoskich, 15.000 ju­
gosłowiańskich. 12.000 w^gierŁdch, 
5000 bułgarskich 4000 holenderskich 
i ponad 40 500 Słowaków. Natomiast 
ilość robotników z  nrotektoratu Czecn 
i  Moraw, powołana do robót w głębi 
Rzeszy niemieckie;, nie została poda­
na do wiadomości publicznej, aczkol­
wiek jedno z p'sm niemieckich przed 
miesiącem, szacowało tę liczbę na 36 
tysięcy, wobec czezo można przypu­
szczać, ze t a liczba wzrosła

TRAGEDIA LOTNIKÓW NA 
PUSTYNI LIBIJSKIEJ

KAIR. PAT- W odległości 50 
km. cd oazy Bnharia w pustyni 
libijskiej znaleziono wczoraj rano 
dwa egipskie samoloty wojskowe, 
które zmyliwszy drogę, orzed trze 
ma dniami zmuszone były lądo­
wać na pustyni. Załoga samolo­
tów, ziozona z trzecn oficerów t 
10-ciu żołnierzy znajdowała się w 
stanie znacznego wyczerpania spo 
wodu bmku wodj i ż.irwności
PRASA WŁOSKA ODSYŁA NAS..

DO KŁAJPEDY.
RZYM. Pat. „Gazzetta del 

Populo" ogłasza korespondencję 
z Gdańska, w której stwierdza, 
że lepie,1 byłoby, gdyby Polska 
otrzymała dostęp do morza 
przez Kłajpedę, a nie przez Po­
morze. —  „Polska —  pisze dz.en 
nik —  zamiast szukać serdecz­
nej współpracy z Gdańskiem — 
wybudowała Gdynie, która sta­
ła się pierwszym portem na Bał 
tyku, ale poważnie zakłóciła po­
kój Europy. Gdańsk byłby szczę 
śliwy mając pozostać naprawdę 
wolrrem miastem, ale w dzisiej­
szych warunkach woli wrócić do 
Nwmiec. Budowa Gdyni była 
wielkim błędem".

^ Ś R O D E K  
^ R R Z E T I W

METAMORPH

T E L E G R A M Y
MADRYT Pat Z Włoch powró­

ci gen, Kiidełar, szef a^jacji hiszpań­
skiej, który bawił w Rzymie na czela 
hiszpańskiej misji lotniczej.

HELSINKI Pat. Wczoraj przebył 
do stolicy Finlandji węgierski miuisier 
handlu — Kundei, który jee* gościem 
lińskiego ministra oświaty, Wieczorem 
wydano na cześć ministra Kundera 
obiad, po<—;zas ktoego wygłoszono oka 
zyjne przemówienie.

WASZYNGTON. Pat Senat uchwa 
19 dodatkowe kedyty na rozbudowy 
lotnictwa wojskowego w  wysokości 
22344 tys. dolarow. I stawa została 
przesłana prezydentowi Rooscyeltowi 
do podpisu.

Jednocześnie setmt przyjął ustawa 
o kredytach pa pnmoc dla bezrohot* 
nych w wysokości miljarda 755 miljo. 
nów dolarów.

BERLIN. Pat. Jak donosi 
niemieckie biuro mformacyjne, 
5-ia dywizja kontrtorpcdowcóio 
z kontrtorpeai nocami tJHa,is 
Li'rdem ann“ i  ,JJerm ann K vm r  
n e ‘ odołynęli ze Świnoujścia to 
8-iygodniową poaróż ćwiczebną. 
Odwiedzi ona porty norweski*. 
Molde. Loen i Balholm.

WASZYNGTON PAT. Kom.sja 
imigracyjna senatu uchwaliła pro­
jekt ustawy, zezwalający na wjazd 
do Stanów Zjednoczonych w naj­
bliższych latach 20 tysięcy ucho­
dźców niemieckich w wieku poni­
żej lat 14.

K A IR . Pat. 13. król A lhany  
lo g u  wczoraj wyjechał ze S ta m » 
bułu na pokładzie parowca 
,,Transylwanja“ do Francii, —  
Król Żogu za trzym a się po dro­
dze w Aleksandrji.

BRUKSELA PAT. Izba Deouio 
wanych uchwaliła 125 głosami 
przeciw 16 ustawę o ogranicze­
niu działalności cudzoziemcom na 
terenie Belgji.

PARYŻ. PAT. Gen. Gamelin, 
który ostatnio bawił na inspekcji 
garnizonów alpejskich, nie wyje- 
dzie na Korsykę, jak pierwotnie 
zamierzano. Wczoraj wieczorem 
generalissimus francuski powraca 
do Paiyża.

RZYM PAT. W dniu wczorai- 
szym wchodzi w życie nowy włos 
kt kodeks cywilny.

RZYM . Pat. W ydano dekret 
ograniczający użycie żelaza. -* 
Dekret zabrania przedewszyst* 
kiem  używania żelaza do budo­
w y wszelkiego rodzaju ogro­
dzeń. Przewidziane są bardzo su 
rowe sankcje za naruszenie tego  
przepisu. Zarządzenie to, —  ja k  
zaznacza kopespondent Havasa, 
ma na celu rzedews zystkw m  je ­
szcze w iększe ograniczenie żaku  
póu, zagranicą.
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M etcdy rek lam y
P rzed  jć iku  dniam i z okazi' 25-1*- 

< i* arc-buebu trom y światowej, tu  i  
■ćwdzjo w jtisana* h wspominało się o 
aneksji Eosni i  Hercegowiny. Po tej 
aneksji władze austrjaekie troskały 
się bardzo o pouniesien’e k u k u iy  roi 
mczei w k rajach  anektowanych, z xej 
p rostej przyczyny, aby zwiększyć silę 
piatuiczą nowoprzybyły • h podatn'ków. 
Ponieważ dotąd  ludność orała pola 
j  rynutywnemi pługami drewnianemi, 
władze zarządziły, aby odtąd stosowa 
no nowoczesne pługi z żet&za

Po ł “m zarządzeniu każdy staro­
s ta  otrzym ał j<den tak i wzorowy pbig, 
który rmał małorolnym chłopom wypo 
iyozać.

Działo się to w r. lflIT. Gdy w rok 
potem badano, jakie postępy poczyna­
ło rolnictwo — przekonano sio, że o- 
g-omna większość tych pługów an ra 
zu nie opuściła magazynów starostwa. 
Cóż doiiiero m ów c o jaklcli i zamówię 
m aca n te p łu g i’ Jedyni* etaroSLa w 
miejscowości T ia rn ik  mógł z d im a za 
meldować, że .ieco chłopi nabyli 23 no 
we pługi. Gratulowano mu, orderek 
wisiał w powietrzu, a koledzy pytali, 
w jak i sposób zdołał osiągnąć tak  nie 
z wy d e  rezultaty. Ale starosta  nuiczał 
i uśmiechał się tajemniczo.

Dopiero zuaaznie później przy wi­
nie, przyznał eie, ; &k to  było.

G dr pewnego dum  siedział w biu­
rze i  z mela.ncbolją rozmyślał nad bez 
nadziejną spraw ą pługów, doniósł mu 
zaiułaam o jakiejś bojce chłopskiej. 
W innych trzech chłopów, staw-otio 
przed jego oblicze i  we wczas wpadła 
mu do głowy genjalna m yśl:

— Macie do wyboru — powiedział 
— albo odsiedzicie każdy po sieiem  
dni -lbo każdy z w at zaorze połowę 
rwo'ego pola naszym żelaznym płu- 
eiam. Pomew»ż roboty potne właśnie 
odbywały się w pełni, wszyscy trzej 
wybran drugi roazaj kary. Moi żan­
darm5 dopilnowali starannego wyko­
nania kary“ .

— Gd tego oma wszystidćb pija­
ków i zabijaków karałem tym płucnem. 
Ludzie myśleli* że zwałowałem, ale 
oraii-

W  jesieni okazały mę rezultaty . Po 
łowy pól chłopskich zaorane pługiem 
rządowym dały znaczni* większe, pod 
wójne praw ie zbiory w porównaniu z 
zim ną która orana była pługiem drc 
wniar.ym. O dtąd już sam  chłopi po- 
caęli nabywać pługi żelazne i  r a  w yj 
ógi przesyłali zamówienia.

Ja k  widzimy zakreo i  metody rekła 
my są bardzo różne.

Wybr, Wel

\M s p r a w i e  „ ż y w y c h  t o r p e d
Artykuł polemiczny

ss

Długo rozważałam, czy i jak  
zabrać głos w  spraw ie „Żywych 
torped", będąc od początku pod 
wrażeniem  tej niezw ykłej akcji. 
Uszczęśliwiona tak  dobitnym , 
(choć m e jedynym  bynajm niej) 
dowodem im ponującej gotowo­
ści obronnej raszego społeczeń­
stw a — w yznaję jednak, iż for­
ma i ch arak te r zgłoszeń, publi­
kow anych w  I. K C., budziły u 
m nie — i niety lko u  mnie! — pe­
wne zastrzeżenia . P ostaram  się 
je umotywować,

Jako jeana  z pierwszych 
przedw ojennych drużym aczek, 
później wywiadowczym P'.erw- 
szej b rygady  i peowiaczica — 
należę do grupy ludzi, k tórych 
nazwiska w idniały  w  prasie bądź 
z racji czynów dokonanych, k tó ­
re  staw ały  się głośnemi, bądź 
też... na liście stra t. To też, m i­
mo wszelkiej w iary  w  najlepsza 
wolę i ofiarność naszych „następ 
ców", musi nas trochę niem ile 
dziwić, gdy spotykam y na ł a ­
mach dzienników nazwiska ad­
resy młodych ludzi, co zam ie­
rzają dopiero oddać życie Ojczy­
źnie- nie m ając naw et pewności 
(któż ją  mieć może, zanim stanie 
w obliczu śm iertelnego niebez­
pieczeństwa?), czy im odwaga 
dopisze w m omencie decydują­
cym.

Uwaga ta  nic dotyczy pp. Lu- 
tostańskich i Bozyczki, gdyż ja­
ko in icjatorzy nic mogli w ys- 
stąpić anonimowo. W ielu in ­
nych z pewnością podało swe 
imiona w podobnej myśli, a la  
żywego przykładu. n ie sądzę 
wszakże, aby to  był krok  trafny.

Poprostu niepoważnie w yglą­
dają  te  tłum ne zgłoszenia mło­
dzików i podlotów, k tórzy  nara- 
zie chodzą w g iorjl niedokona­
nego bohaterstw a... zam iast skro­
m nie, w ciszy zbierać siły do 
czynu i poświęcenia W 'orzę go­
rąco w  nasze m łode pokolenie, 
serdecznie j* kocham: tem bar-
dziej więc nie chcę, aby jego naj­
piękniejsze poryw y mogła ska­
zić domieszka niezdiowej próż­
ności czy pychy!

Proszę, aby n ik t z  ochotni­
ków m e czuł się dotkm ęty temi 
szczeremi sło’vy stare działacz- 
k ; niepodległościowej: wszak me 
mówię tu o nikim  osobiście, lecz 
w im ię dobra spraw y apeluję do 
Redakcji „Illustr. K u l  je ra  Co­
dziennego", aby zaniechała pu­
blikow ania dalszych nazwisk. U- 
nikm e się tym  sposobem niesm a 
cznego w rażenia autoreklam y, 
odsunie sie od młodzieży poku­
sę powzięcia przedwczesnej, a 
tak doniosłej decyzii ze wzg!ę- 
dów całkiem  nieistotnych,

W 146 num erze „I. K. C.“ z 
S8 5., spotykam  pierw szy a rty ­
kuł o „Bataljonach śmierci" i 
„Torpedach", pełen cytatów ze 
zgłoszeń wyłącznie bezimiennych

X — i te  dopiero w zruszają m nie 
napiaw dę . Do wieikich czynów 
trzeba dojrzewać, jako do za­
szczytu i odpowiedzialności—me 
zdrowo jest kosztować naprzód 
owoców sław y, słodkich i osza­
łam iających, jak wino!

Ale na tern n ie koniec moich 
uwag Mam wogóle silne w ątp li­
wości, czy należałoby przyjm o­
wać zgłoszenia tego roazaju  ze 
strony m łodych i zdrowych o- 
sób, poniżej, powieuzmv, 43 lat 
Naród polski musi żyć i rozwi­
jać się intensyw nie także i po 
wojnie: czyż można zatem  po­
zbawiać go najwartościowszego 
elem entu, tych, co dla spraw y 
um ieją iśc na  śm ,erć ochotnie, 
a mogliby jeszcze być ojcam i i 
matkami rodzin?!

Niechże raczej przekazują da 
lej te rycerskie cechy krw i i cha­
rak teru . niech je  hodują w swo­
ich dzieciach — niechaj giną na 
w ojnie ty lko w m iarę koniecz­
ności, lecz nie „na pewniąka", 
m e jako straceńcy!... bo ich rola 
społeczna jes1 bardziej złożona, 
a niem niej ważna. Jeżeli wróci­
m y znowu m vślą do młodzii iy , 
to jej udział w  tej specjalnie 
akcji może mieć nną też stronę 
ujem ną. Bliskość śmierci, niem al 
pewnej, oddziaływuje na  łudzi 
bardzo silnie (-wiem o tern z do­
świadczenia), a bardzo rozm ai­
cie. Może niesłycna: ue uodnosić 
i wzbogacać duchowo, ale może 
również w prowadzać w  ten  
stan, właściw Le psychopatyczny, 
k tó ry  'lsposab a do ekscesów  
przeciwko m oralności zarówno 
niektóre typy skazańców, jak  i 
całe grupy ludzkie w  obliczu 
nieuniknionych katastrof.

Może mi kto weźm ie za złe 
poruszanie takich myślj w  sto­
sunku do wzniosłego zjawi ska, 
k tó re  rozpatrujem y... A jednak 
wzniosłość sąsiaduje n ieraz zbli- 
ska z grozą, a naw et, niestety, z 
występkiem ! K to w ątpi w  to, 
niechaj sobie przypom ni śred­
niowieczne masowe orgje, w y­
wołane przez w iarę  w  bliski ko­
niec św ia ta .. m ech zważy, że bo 
haterski, sław ny „B atalion śmier 
ci" n m . A braham a, w  1918 r. 
sk ładał się w  znacznej części z 
,batiarów " lwowskich, narażo­

nych  na poważne Kolizje z kode­
ksem  karnym . Nie k ieru je  mną 
tu ta j żaden pesymizm, tylko na­
by te  doświadczenie, pew na zna­
jomość psychologji i szczera tro ­
ska obywatelska Nie każdy1 mło 
dy człowiek m a desć w ew nętrz­
nej siły, aby rozpocząć swój 
egzamin życiowy od dłuższego 
oczekiwania na egzekucję w y­
roku, choćby go sam sobie do­
browolnie wydał! Takie czeka­
nie jest znacznie trudniejsze od 
samej śm ierci i niejednego mo­
że pcpchnąc w łatw e a zgubne

złudzenie, że „skazańcowi" i „bo 
haterow i" w dodatku wolno u- 
żyć przed śm iercią uroków ży­
cia, naw et przez podeptanie 
praw, k tó re  obowiązują „zwy­
kłych" ludzi... Chyba n ikt znają­
cy trocnę życia i duszę ludzką, 
nie może mi zaprzeczyć!

Mojem zdaniem, do takich 
m isyj straceńczych, organizowa­
nych z góry, nadają  się tylko:

1) ludzie po czterdziestce, któ 
rzy  odcnowal: już azieci, t. j. 
wypełnili swe bezpośrednie za­
danie rodrnno - społeczne.

2) ci, którzy wogóle nie chcą, 
albo nie mogą tego zadania speł­
niać ułomni, chorowici, obcią­
żeni dziedzicznie i t. p. — ale i 
ci dopiero oa 25 roku życia!

Jeszcze jedne, nie powierzy­
łabym nikom u ważnego zadarna 
(a m nych tu  chyba nie bedzie) 
bez wypróbowania jego w ytrw a­
łości nerw ow ej i hartu  duchowe­
go. Inaczej łatw o zdarzyćby sie 
mogło, ze ten n. p„ kto ofiaru je  
się „prim a v ista‘' u ysadzić dyna 
mitem jakiś objekt, w raz ze sobą 
— załamie się w  ostatn iej chwi­
li i nie portafi dopełmć tego czy­
nu. Takie niespodzianki zdarza­
ją  się nowicjuszom... i  niechże 
(znowu) n ik t m e pogniewa się 
na rnnie w  obronie własnej od­
wagi, jeżeli sam o m ej naprzód 
nie wie mc, lub bardzo mało!

W ierzę, jak  w Ewangelję, 
we w spaniałe m ęstwo rasy  i żoł­
nierza naszego! To tez nie w ą t­
pię am trochę, że w  ważnych 
chwilach doścignie ono i może 
prześcignie naw et powziętą na­
przód wielkoduszną decyzję dzi­
siejszych ochotników... Gdy do­
wódca korapanji. czy bataljonu 
stanie przed frontem  swego od­
działu i zawoła.

— Chłopcy! potrzeba mi na 
straconą placówkę... dwói.h, dzic 
sięciu... dwudziestu ochotnikowi 
Ale wiedzcie, że żaden z was nie 
■wróć1 .. — jestem  pewna, że
wszędzie i zawsze w wojsku poi 
skiem w ystąpi eonajm niej poło­
wa zełm erzy, że będz’e w czem 
wybierać.

To samo się stam e, gdy apel 
zabrzmi „Dziewczęta!..." do sze­
regów naszych dzielnycn peo- 
wiaczek i legjonistek, w  przysz­
łości żołnierzy służb pomocni­
czych

A rtyku ł m niejszy uważam 
za w stęp do dyskusji obyw atel­
skiej nad  spraw ą głębeko obcho­
dzącą nietylko wojsko, ale  cały 
ogół. gdyż w kracza ona w dzie­
dzinę pedagogji i m oralrośc: spo 
łecznej.

Niechże nasz „■wyścig patrjO 
tyzm u" będzie m etylko „pło­
m ienny", ale także pokierowany 
mądrze i celowo!

Zofja Zawiszanka.

W E D E L
n ieod łączn y  towarzysz w a x E c |i...

K O N K U R S  F O T O G R A F I C Z N Y
Z 18-ma nagrr darni n a  sumę 1.000 —  złotych 
za najlepsza z jęcie amatorskie momeztów 

2 Kiedy w podiezy, na wycieczce, n a  lądzie lub wodzie* na caj i ping u, 
na weekendzie czekolada W edla um ila chwile wycieczkowiczów, słu­
żąc jednocześnie jako wyborna i porilna odżywka, o-az 

2. zdjęcia na tem at: ..<łzi-ci lubią czekoladę W ed la".
przyznane będą i iitęp u ją ee  nagrody d la  obydwu g rup:

Dwie I-S20 nagrody po 200 złotych 
Dwie II gie nryrody po 100 złotych 
Cztery ID-® nngroay po 50 złotych 

Dziesięć nagród pocieszenia w bonach 20-złotowych na wyroby Wedla 

Zdjęcia — jedno lub kilka — form atu  9x12 cm. na papierze błyszczą­
cym, nadsyłać należy z m v iskiem i adresem autora, z napisem na ko­

percie „Konkurs, fo tograficzny" do 15 września 1939 r.

Do Firmy E. WEDEL —  Warszawa, Zamojskiego 28,
Prace nagrodzone sta ą się własnością firm y E. W EDEL do nieograw - 

ezorego użytkowania

Teatr Ateneum: -  „SzcześBwe dni"
Homeoja w 3-ed M i Im * Andre IW , M M  f  DiiewaasKiej

REZYSER-TA STANISŁAWY PERZANOWSKIEJ.
W idziałam tę  sztukę w P ary  

zu K.edy ktoś tak  powie, wy­
obrażamy sobie zaraz zmruzone 
oczka i w ydęty py chą brzuszek.
Bo już tak się u tarła , że mówię 
nie o w rażeniach z zagranicy, 
równa się napuszonym  prze­
chwałkom. Po półrocznym poby 
cie w  Belgii pewien mój znajo­
my mówił: — „Hm, jakże to 
słowo brzm i pu polsku? bo u 
a as w Belgji''.... I doszło do te­
go, że chęć podzielenia się ja- 
kiemKolwiek 'wrażeniem z „tam  
tej strony" jest nieomal aKtem 
°dwagi. Ale nic na to me pora­
żkę. W idziałam tę szkutę w P a­
ryżu. W teatrze Michel.

Jest to sztuka napisana przez 
^ o d e g o  i wyiącznie dla mło­
dych Bierze w  niej udział tro -

dziewcząt i trzech chłcr
A^ewczęta

CW.
m aią w  sum ie 55

lat, a chłupcy 66. Naimłoaszą 
jest szesnastoletnia P e inette , a 
najstarszym  Michel, lotrhk, ma 
aż dwadzieścia dziewięć lat

Niewiele starszy od mego 
jes1 sam  autor, Claude Andre 
Puget, liczący sobie trochę d o -  
nad trzydzieści lat. Ma rasową 
tw arz, ciemne włosy i mruży 
oczy, kiedy się śm ieje (ale nie z 
nadm iaru pychy). We francus­
kim  program ie, granatow ym  z 
ukośnym rzędem białych świe­
czek na okładce, tak  opowiada o 
swojej sztuce: — „Istnieją, miej 
sca w ybrane, dla każdego z nas 
inne, w których łatw iej niż 
gdziekolwiek spotyka nas przez 
naczenie. Są to miejsca oddycha 
jące szczęściem.

Dla kilku ludzi, k tórzy mi 
są drodzy i dla m m e samego, 
jest niem  Arvilliers. Na wysoko

ści sześciuset m etrów  rozcąea  
się wzgórze pokryte łąką i drze 
wam i, spływ ające w dolinę Ize­
ry. W m roku św iatła m iasta roz 
błyskują pod stopami ogarm a- 
ja  horyzont i rozchodzą się po 
niebie, i to są już gwiazdy, ale z 
całą pewnością niepodobne do 
jakichkolwiek innych

W Arvilliers bez w zglęau na 
to, ile się napraw dę Uczy lat, 
m e wolno ich miec więcej niż 
dwadzieścia. W Arvilliers napi­
sałem pierwszą w życiu sztukę, 
podczas k ilku  tvgodni lata, k tó- 
:e  było najpiękniejszem w mo- 
jem  życiu, w  A rvilliers w dwa 
lata  później zaręczyłem  się, i 
to był również, bardzo piękny 
sierpień. A później, ale to znacz 
nie później, przekonałem  się, że 
wszystko to nie przeszkodziło 
żadnemu z nas w ątpić i w ie­
rzyć, kochać i znosić ból

Trocnę z tej atm osfery usiło 
wałem  przelać w  trzy  ak ty  mo­
ich „Szczęśliwych an i ”.

Jakże tu opowiedzieć te 
„Dni szczęśliwe"?

Grom ada dorastających dzie­
ci, pozostawiona na jeden dzień 
w  domu bez oDieki, bo starsi po 
jechali na pegrzeb ciotk1, zaczy 
na się rządzić sama Sc my zaz­
drości, in trygi, tajemnicze zmo­
wy i szepty, flirt i nagle — nie- 
spodzanka. Na progu domu lo t­
nik w  biały m kombinezonie i 
czerwonej chusteczce na szyi. 
Zdumiona cisza Bo tak się złoży 
Ło* że 19 -letnia Mar>dnae c h c ą f

w ibutL lć zazdrość qbc’etnego 
Oliwiera, w  7’~owri j  ze sprytną 
Pernette, ukuły bajeczkę o lot­
niku w  białym kombinezonie i 
czerwonej chustce, kiorego poz­
nały przypadkiem  i w którym  
M ariannę zakochała się z w zaj- 
jem nescią. Ale reszta hałaśliwej 
grom ady m e ma zam iaru w  to 
uwierzyć. I właśnie, kiedy w 
najlepsze, przy  akom paniam en­
cie dzikich pląsówr i okrzyków 
przedrzeźm ają biedną M arian­
nę. na progu staje  — lotnik.

Zabawny zbieg koliczności 
stw arza tysiące nieporozumień 
i sieje spustoszenie w sercach 
trzech dorastających panien, 
k tóre zakochują się grem jalnie 
„na śmierć" w  romantycznym  
lotniKU W szystko oczywiście 
kończy się szczęśliwie, lotnik 
wyjeżdża, rodzice w racają i za- 
panow uje znow spoKÓj j harm o­
nia. Tylko Olrwier nie będzie 
już więcej tak pew ny siebie.

W W arszawie jak  i w  P ary ­
żu, zaangażowano do tej sztuki 
napraw dę wylączr le młodych, 
niektóre ro le są debiutem  tea ­
tra lnym  przyszłych w ielk.ch 
gwiazd, które iiczą sobie w praw  
dzie w  tej chwiU nie więcej lat 
niż Pernoite .ale  nie m ają bynaj 
mniej trem y f g rają  ■wyśmieni­
cie. P.p. Jam na Anusiakówna i 
J a sn a  Janecka zdobyły pierw ­
szym sztuim em  serca publicz­
ności. P. Anusiakówna i r ;ała 
skrom niejszą rolę, ale dużo psy­
chologicznej praw dy zamknęła 
w  poważnych ruchach 1 zamyśle

A & ż  I C r s s z s i^ s k f n i
W ołyńskie T-wo Przyjaciół Nauk 

wydało księgę ku czci J. I . Kraszew 
SŁego. W yszia ona z druku  dopiero 
teraz, ale genezą związana je&t zapew­
ne z rokiem 1937, kiedy to  przypadła 
59-ta  m czniea śmierci i 1'Jo-ta u ro ­
dzin p ilarza, który spędził 25 lat ży­
cia na Wołyniu, rozpoczynając swą 
tam tejszą ktr.jerę jako cliudopachołek 
chadzający dzierż u w atu i, wżo •'Jtjp ;
się potem w synowieę samego pry­
m asa W oronicza i kończą-. ?wą wołyń­
ską epopeję jako ku rato r gimnazjum 
żytomierskiego: był to bowiem, jak
wiemy z li/eratury , wielki rea„sta . 
?:ie widziałem publikacji wołyńskiego 
T-wa Przyjaciół N auk; mam tylko z 
niej Odbitkę, wydaną kształtem  oo- 
rząduei b: oszury, artykułu  Ł. W. Za- 
w odzińśkngo p .t. „Kraszewem nasz 
współeaesuy". A rtykuł bardzo zajmu­
jący wykazu.e dowodnie, rew izjonisty 
tznie i psychoanalitycznie, jak  mylno 
miewa ogół poglądy n a  twórczość K ra  
szf-wskiesrr i ile w niej możemy zna 
leźć pierw iastków zawsze żywych i 
aktualuych.

Zanodziński rozpatru je  szereg po- 
w ielei społeczno - obyczajowych Kra­
szewskiego (Ulane Szalorą, Eożą cae- 
ladkę, H istorię Hersska* Rękę i serce, 
O siapa Boudarczuka), w których wi­
dzi nietylko wielo zagadm eń społecz­
nych, bliskich nam dzisiaj niezmier­
nie a  wówczas fiara^tających, ale i 
sprawy' płci, erotykę i  „sex - ap p e a l" , 
omijane później świątobliwie przez 
i Sienkiewiczów, a  dziś nadzwycza j  w 
lite ia tu rze rozpowszechnione. Gdy się 
czyta artykuł Zawodzińskicgo, k ry ty ­
ka rzeczowego i eumiemn ego, można 
dojść do wniosku, że kanonizowany 
Kraszewski jest magnus parens bied­
nych Krzywickich i Mełcerek, tak  o- 
krutiiie piętnowanych przez współcze­
sna k ry tykę; eo w ięcej: wydaje się, 
że K rz t wiekie i Mełeerki tą  HT§Wvr.*i4 
i dziecinne wobec siwego patria rchy  
naszego piśmiennictwa, k tóry  po tra­
fił obrabiać emocjonująco perw ersyj­
ne problemy obojnactwa i homocroty- 
zmu w „Jan ie  D ubeltow ym ", dając 
jakby  na urągowisko objektowi swych

„pornograficznych" wyczynów śmie­
szno i poniżające go nazwisko; driiitj 
szy pisarz, rzecz jasna, przystąpiłby 
do takiego zagadnienia z powaga, i  
troską o człowieka, z naukowa bezma- 
miętnoscią, w czem objuwdaby się ca­
ła wyższość i postęp nuszej epoki.

Ałc nic bądźmy gołosłowni. Oto 
fragment z analizy Znwodzińskiego:

...„Boża czcladka" maluje współ 
czesną autorowi rzeczywistość... josf 
to obyczajowość w tym przeważni* 
zakresie, którym interesuje, się policja 
„obyczf.jowa"... Podejrzany hotelik 
jego właścicielka 2ydówtta, stora nie 
stawia sobie jako zadania życia ur.o- 
Taliuaoii' młodych driewczat: wprost 
przeciwnie; jej agentka, kokota, 
której płatnym „obrońca" ;''st 
niestety ..b. poiacznik b. W P.‘\  jak 
ławo si* domyślić — smutny szczątek 
niedawnej katastrofy militarnej naro 
du; przedstawiciel złotej młodzieży — 
typowy yjyeur hr, Dahlbeig; służąca 
w hoteliku, zniszczona posępnemi ko- 
niecznościami swego za., oau dsiewczj 
na wiejska- lepiej prosperujące sio 
stry, właśiidelki .dystrybucji", ko 
lejne w miarę więdnięcia wdzięków — 
prostytutki i rajfurki.. Nie o wiele 
wyżej stoją moralnością, chyba raczę' 
dbałością o zachowanie pozorów, da 
my wyższego świata.. uosoDienit to 
„s*x - appealn", w groźnej dla naj 
bardziej wstrzemięźliwego erotyczni* 
mężezj-zny kombinacji z nejrospolrte 
inteligencją i nieobcą wyższych reli 
gijnych i metafizycznych przeżyć du 
szą.„.

Nie ulega wątpliwości, że studjum 
Zawód zińki ego zbliży do nas o- 
gromnie Kraszewskiego. Nikt nie bę­
dzie czytał K rzyw ickiej; k a i iy  poiie- 
guie do bibljotek po „Bożą czeladkę" 
i „Jana  D ubeltowego". Co się tyczy 
,.S łow a", wobec tego, że ankieta 
świadczy o zadowoleniu ctytelników  
z „odświeżania" siaryeh poczciwych 
pisarzów po „R ękopisie" zabnu re­
my się do Kraszewskiego. Dzisiejsze, 
ńlostowńczei i  Kordony— to karło  przy 
tym „tytam® p ra c y " , W yw.

nych oczech rozsądnej Franci- 
ne. Bardzo wdzięczna rolę typo 
wego podlotka dostała p. Janec­
ka i wywiązała się z niej kapi­
talnie. Kiedy szlochała rozdzie­
rająco skulona na kanapie całej 
widowni na płacz się zbierało, 
a kiedy śmiejąc się plotła trzy 
po trzy , rzew ne westchnienie 
za dawno utraconą porą . tych 
niezapom nianych szesnastu wio­
sen" jak sapnięcie htpoa tam a z

2oo przebiegało widów m e Dziel 
m e jej sekundował mł >dz:utki 
Taaeusz Fijewski, nasz dobry 
znajomy z tea tru  Malickiej. Re­
sztę zespołu tworzyli aktorzy 
starzy i doświadczeń’ którzy w 
życiu pryw atnem  noszą zapew­
ne siwe brody i drzaca. ze staroi 
ci ręką podnoszą ao oczu nteod 
stępne lorgnon. Są to p.p.. M ar- 
ja  Ncbisówna, Zbigniew Rako- 
wiecki i Leszek Pospiełowski.

Lilia KU s
kaprys w  3-ch 1. G. Kartinez Slf rra i D. Maura. 

Przekład Zofj Jachimeckie].
Typowo letnia sztuka o Ju l-  

ji m iijarderce, k tó ra  napróżno 
szuka po świecie idealnej miłoś 
ci. Okazuje się zawsze, że młody 
człowek zam: ast niej m arzy w y 
łącznie o jej m ajątku. Zrezygno 
wana wychodzi za jednego z 
nich, poto tylko, żeby mieć 
dziecko Przed ślubem  staje mię 
dzy nimi układ, że po naiodzi- 
nach s jn a , młody małżonek 
zmknie raz na zawsze z jej ży­
cia, za odpowiedniem odszkodo­
waniem  Sytuacja się jednak kom 
plikuje, Zam iast syna przycho­
dzi na św .at córka, ojciec nie 
chce słyszeć o rozstaniu z nią, 
okazuje się, że Ju lję  także da­
rzy bezn teresow ną miłością. A 
w .ęc happy end: pogodzeni szczę 
śliwie małżonkowie padają so­
bie w  ram iona pi zy akompr ija  
m encie kwilącej za ścianą m a­
łej latorośli*

F Malicka g ia  Ju lje  i gra ją  
o wiele za debrze. Taką rolę w y 
starczy grać płytko i try w ia l­
nie, bo na nic lepszego nie zasłu 
guje niem ądra Ju lja  hiszpa- 
skich Sierrów i M aurów, ale p 
Malicka grała tak. że na myśl 
nam przyw oaziła wspomnienia 
Shawów i Mussetów.

K iąży po W arszawie pogłos­
ka, że w przyszłym sezonie p. 
Malicka zwija swój te a tr  j  orze 
chodzi na scenę Naroaowego. 
Chyba to i lepiej N ie będzie po 
trzebowała pam iętać o wzglę­
dach kasowych, jako D yrektor­
ka teatru ; bezpieczna i spokoj­
na, powróci do kreacji wyłącz­
nie w  wielkim  stylu, k tó r y c h  
nie wiadomo k to  bardziej w y c z e  
kuje; niecierpliw a publiczność, 
czy — Jej talent.

eddy.
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Tylko 3 procent 
kobiet

w zawadzie aiwokackim
Do pracy adwckack.ej wesz­

ły  kobiety "dr-mero w  wclnem 
państw ie polskiem. Napływ ich 
do tego zawodu jest niewielki W 
roku >931 było adwokatek zale 
dwie okcło i 00, według danych 
spisu ludności. W edług cyfr pa 
danych przez Naczelna Rado Ad 
wokacką w roku 1937 było w 
całej Polsce 212 adwokatek. Sta 
nowi to zaledwie 3 proc. ogółu 
adwokatów

Co do rozmieszczenia adwo­
katek to w  roku 1937 było ich 
w  W arszawie — 138, we Lwo­
wie — 28, w  Wilnie — 22, w 
K rakowie — 18 ,w Lublinie — 
4 , w  Poznaniu — 2.

N atom iast liczba aplikantek 
adwokackich była już w r  )ku 
1937 dw ukrotnie wyższa — 440. 
Najwięcej apliKantek byłe jed­
nak nie w W arszawie, lecz w 
Lwowie — 163, w  Krakowie — 
130, w W arszawie — 106 Cyfry 
te  odnoszą się do zasięgi' te ry - 
torjalnego poszczególnych Izb 
Adwukackich, to znaczy, *.e tak 
że obejm ują osodv, p rak tykują  
ce w rożnych, m niejszych m ias­
tach.

3 TYGODNIE NAD

M D R Z E M  
C Z A i l N E M

NA PLAŻY CAhMciN-SILt 
zwiedzanie BUKARESZTU 
i KONST ANTYNOPOLA 

16.YII — 6.VIIT 
3.VIII -  24.YIII

zt- 199.—
W A G O N S -  L I T S  II C O O K
Warszawa, Krak. Przedni. 42 i oddziały

3C00 żytiuiy wydalonych z Niemiec
Według wiadomości ze Zbą­

szynia, sprawa obozu żydowskie 
go w tem miasteczku me zosta 
ła jeszcze rozstrzygnięta. I icziba 
żydów wydalonych z Niemiec i 
znajdujących się w  obo. ie w 
Zbąszyniu w liczbie przeszło 
6.000 osob, spadła po 8 miesią­
cach do 3 00rt

Koszty utrzymania takiei ma 
sy emigrantów wynoszą dzien­
nie ponad 6.000 zł. Środków na

ten cel dostarczają ro/maite in- 
stytuje społeczne żydowskie w 
kr siu i zagranicą. Ofiarność na 
ten cel prawdopodobni iuz się 
wyczerpała, gdyż coraz częściej 
dają się słyszeć głosy, żh brak 
już pieniędzy na dalsze utrzy­
manie obozu i te nadszedł czas 
jego likwidacji. Radby także por 
być się niepożądanych gości 
sam Zbąszyń.

stosuj KAI SAh JEROZOLIMSKIGdy c h o r e  
masz pfuta
wyrobu Uaboratorjum O. O. BonU ratrdr w_ W ilnie i opatentow any przez 

Ministerstwo Op. Społ. Nr. rej. 1971.
Leczy on skutecznie k a ta r płuc. Pronchit, uporczywy kaszel, u i wia 
wyksztuszanie. wpływa pobudzające ua apetyt i dobre samopoc; >eic ch o ­
rego. Żadajcie tylk o p-awdziwego Balsamu Jerozolimskiego O.O. Bonifratrów 

Sprzeda? w każdej aptece i składach aptecznych.
Wytwórnia i główny skłam 

Apteka Zakładow a 0 .0  B onifratrów  w Unie, PI. N apoleona (.

l i i i  dl

Prawdziwe zalety 
pudru

Twarz jest pokry ta pudrem  prze­
ważnie przez kilkanaście godziu 
.dziennie. Toteż głównym w am nk;em 
dobrego pudru  je s t nieszkodliwe dz.a 
łanio na cerę i  zdrów it. Jeś li używać 
będziemy do pudrów składniki, które 
szczelnie zatykają pory, w następ­
stw ie mieć będziemy rozm aite defek­
ty skóry, iak wągry, pryszcze czy 
przedwczesne zmarszczki. Dobry pu­
der natom iast, pokrywają^ niedo­
strzegalnie skórę, nie zatyka porow. 
Takim  jest puder Lab. cliem, Farm 
M. Malinowskiego, bezwzględnie nie­
szkodliwy, posiada miły i trw ały za­
pach, w yrabiany w dw unastu najmo­
dniejszych odcieniach Przed zapudro 
tóy  odrobinę KREM U SPORTOWE- 
waniem należy wetrzeć w skórę tv>a- 
GO wyrobu Lab Chem. Farm . M. Ma­
linowskiego,

1909

WIEDEŃ PAT Sąd w Innsbrucku skazał wczoraj na karę 
śmierci dwóch byłych członków Heimwehry. . anza i lom achka 
za zamordowanie narodowego socjalisty kapitana Itonom ichla, by 
łego zastępcy kom endanta Innsbrucka. również członka He’m~ 
wehry. M artina — na 10 lat ciężkiego więzienia za współudział 
m oralny w mordzie. M orderstwa tego dokonano jeszcze przed 
przyłączeniem  A ustrji du Niemiec,

Ł a s k a  dla Czechćw
Mogą przyjmować obywatelstwo nie­

mieckie
PRAGA Władze niemieckie 

przygotow ują dalszą, reorgamza 
cję protektoratu . W szczególnoś 
ci obywatele czescy będą mog­
li uzyskać na podstawue osobis 
tych podań obywatelstwo Rze­
szy. W tym  celu sprowadzono

P o s ta w ie  podkarpaccy
w urTlaroende wąsriersfcim ;

BUDAPESZT. PAf  Onegdaj odbyło się uroczyste przyję­
cie posłów z górnych U ęgier i Porkarpacia do Izby wigierskiej.

Wśród żywych ok.as-ków zebranych, przewodrrczący Izby 
Daraiyi powitał poałów, podkreślając, że mieszkańcy węgierscy, 
słowaccy i ruscy tych tciytorjów zawsze walczyli razem z naro­
dem węgierskim, czieląc z nim dobrą i złą dolę.

W imieniu ludn r e i  słowackiej przemawia} następnie poseł 
Kodlac, zapewniając, iż posłowie słowaccy pracować bęclą w du 
hu solidarności węgiersko - słowackiej.

Przewórica posłów' z Rusi Podkarpackiej Brodyj oświad­
czył, iż naród ruski, pomimo ucisk u zachował wierność idei św 
Stefana. Rusini chcą mieć swe ognisko na dalsze tysiąclecia w 
króle 't'7 :e węgierskum. • *

W końcu premjcr Teleki powitał w imieniu wszystkich Wę 
grów braci węgierskich, słowackich i ruskich powracających no 
20-stu latach do Ojczyzny.

WILEŃSKA CENTRALA Z L E iE Ń
b i u r o  s p u z E D i i f t  i n  u m u o h i  i e m i i  i wala
ja k .  m ajątki ziemskie, leśne, ośrodki, parcele budowlane, domy, wille le tn i­
skowe i t. p. i pośrednictw a wynajm u loKa1’ handlowych oraz mieszkań
Wilno, ul. Mlrkiewicza 24— 7. Telefon 18— 31.
W ykonuje w szelkie zlecenia na przeprow adzenie  tranzakeji 
handlow ych rzeteln ie, szybko za m inim alnem  w ynagrodzeniem .
Du dyspozycji klientów na miejscu 
iachowy przysięgły doradea praw ­

ny i techniczny.
A W I Ę C

Stała łączność horespoud sncyjna 
z analogicznymi biuram i W arsza­
wa, Łódź, Poznań, Lwów, Kraków, 

Gdynia nawiązana.
P R O S I M Y !

t calem zaufaniem zwracać się z p lecen iam i kupna i sprzedaży

Biuro czynne od godz. 9 d< 19-ej W I L E C K I  E M I R S I !  I L E l E f i
prócz niedziel i U m\&% Mickiewicza 24--7. Telefon 18—31

już odpowiednie d iuk . Nie­
mieckie dzieni aki w  Bernie 
donoszą, że na .s tac jach  kole­
jowych będą umieszczone dwu­
języczne napasy, przyczem po­
daw ane będą jedynie niemieckie 
nazwy miejscowości.

l i k i  l!iil  utai u m ilo tako
Przed kilku tygodniami zmarł w 

stanie Arizona ostatni wodz i zarazem 
wielki czarownik szczepu, indyjskiego 
Hopi. Harry Shu Pei. Zabrał on z sobą 
tajemnicę „tańca z wężami" obrzędc 
wtigo tańca szczepu Indian Hopł, któ­
rzy zawsze buazili grozę w Europej­
czykach.

taniec ten należał do t. zw. mneow 
błagalnych. Najczęściej urząd/ano go 
dla przebłagania bóstwa i uproszeni! 
dtazczu, co w klimatycznych warun­
kach Arizony me było bez z mczenia.

Pized rozpoczęciem tańca zbierano 
w „tepach arizońskich żyjące grzechot 
M M M M M I

tajemnicę szczepu
niki. Kieruiący tańcem wielki czarow­
nik szczepu brał grzechotnfki jeden po 
diugim, głodził je, wkładał do ust ow« 
jał dokoia szyi. Nigdy nie zdarzyło się, 
by jadowity ptaz, kotregoś z czarow­
ników i wodzów szczepu ukąsił.

Wódz umierając przekazywał swe­
mu o/nowi lub najbliższemu kerwne. 
mu jako jego następcy na stanowisku 
wodza szczepu sztukę ranca z węzami- 
Osiatnio wódz Indji-n Hopi zmarł nie 
pozostawiając nikogo z bliskich.

Szczep wybierze sobie niewątpliwie 
nowego wodza ale ten już nie będzie 
znał sztuki tańca z wężami.

Statystyka z wojny hiszpańskiej

t e j  M ii gita I M a t a i i
niż od wypadków ulitznycn

Były kierow nik służby psych 
jatrycznej w czerwonej arm ji 
hiszpańskiej dr. Emmo M’.ra o- 
głoaił na łam ach „B rinsh Mędi- 
cai Journal"  artykuł, k tó ry  w y­
wołał praw dziw ą sensację i jest 
w ielokrotnie cytow any f rzez 
prasę angielską. Jak  wyjaśnia 
dr. M ira —w ciągu 250 nalotów 
na Barcelonę ogólna liczba 
śm iertelnych ofiar bombardowa 
nia wyniosła 4.357. "W tym  Sa­
mym czasie liczDa wypadków u- 
bcznych nie była mniejsza. Za­
tem  — w edług wywodów dr. 
M ira— niebezpieczeństwo śmier 
ci wskutek bom bardowania lot 
niczego nie jest większe od nie 
bezpieczeństwa przejechania na 
ulicy w  czasacn pokoju.

Natom iast —zdaniem dr. Mi-

,  .  . . n n r  « v  Bćic U  A l sól krystaliczna lyb proszkowana—znakomite Środki w na- (jORZSaA M0R52 I wykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i sk.ad. apt.

ra — decydujące znaczenie dla 
psychicznego zaiaipania czerwo­
nych m aił b rak  żywności. Lud­
ność względnie szybko przyzwy 
czaiła się do nalotów, natom iast 
coraz bardziej burzyła się prze 
ciwlęo złej aprowizacji. W cza­
sie w ojny — pisze d r  M ira — 
rrwslo jes t również ważne jak  
arm aty. Ciekawe są daiej obser 
w acje dr. M ira w  spraw ie cho­
rób um ysłowych i samobójstw . 
Otóż liczba samobójstw i w y­
padków oołędu nie była w ięk­
sza niż w czasie pokoju.

.,Widziałem ludzi w kinem a­
tografach Madi ytu. kt.orzy śle­
dząc film, obojętnie dyskutuw a 
li nad rodzajem pociska, k tó re­
go w ybuch słychać było w łaś­
nie na ulicy obok kina. Dzieci 
zachowywały się w czasie nalo 
tów spokojnie, prawdopodobnie 
nie zdając sobie spraw y z nie­
bezpieczeństwa".

teatrów
i kin stołecznych

TEATR NARODOWY ,. leniąc*  
rtrnm ień".

TEn.TR POLSKI: ..Koleżanki"
TE AR LETNI o godz 4 po poŁ 

,K rrl hridża".
TEATR NOiYY: „Prawdziwe ry­

cie Anny**.
TEATR MAŁY: „Ostrożnie, świ*  

żo malowane ‘.
TEATR ATENEUM? „Szczęśliwe

■x TEATR ALI BABA: „Orzeł 'XJ 
Rzeszka".

TEATR 8.15: „Baron. Kimmei".
K I N A :  i/

ATLANTIC: „Wielki ivalc". '. 
BAŁTYK : „Nie damy ziemi". 
CAPITOL: „Francja czuwa1' *

, Włóczęgi północy'
CASINO: „MariiieHa". 
COLOSSEUM. „Białe sztandar/'*, 
FTJROFA: „Pechowiec". 
FILHARMONIA: „Gibraltar". 
HOLLYWOOD: „Burza nad B«n> 

gali".
IMPERIAL- „Mądrala". 
NAPOLEON: „Wielka wygrana*‘a 
PALLADIUM .Pojedynek JrODifct" 
„PAN „Pokusa i  rumb*' ‘. 
EIALTO: „Andy Harry zakocha­

ny' ‘
ROMA „Dr. Kiłdare".
STUDIO: „Daana z M alakki", 
STYLOWY „Prawaziwy e sw  

wiats-'
ŚW I AT O WID: „Ulcocuany", 
VTCTORIA: W łó c zę g i1. ,

% ‘ ■ • 
Odpowiedzi Redakcji

P. Jastrzębiec, BorzymOwice. Spo-
wodu nrzerwy wakacyjnej nie mogliś­
my wykorzystać.

P. Aleksander Moroz, Pnłuknfe. W  
sprawie reportażów odp iwiadaliśmr 
już w  dziale odpowiedzi redakcji. Wa­
runki, które Pan proponuje nie odpo­
wiadają nam. Redakcja rękopisów nia 
zwraca.

P. L. Turowski, Grodno. Wolimy
zaczekać kilka miesięcy. Może się wte 
dy coś wyjaśni.

P 1 adeusz Ornber, Gniezno. Nie 
skorzystamy pom.mo najltpszycći ch— 
a

P. Marjan Cudek, Katowice. Poc»
szalismy tę sprawę już barazo obszer­
nie. '  r
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Rękopis znaleziony w Saragossie
ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z DZItŁ

HR. JANA PO". 0CKIE39
w Lipsku r. 1847

  Ojcze — rzekłem  — zaszczycasz mnie tą chęcią bliższego
poznania mojej osoby i Dądź przekonany, że umiem ią cenie. Poz 
wól, abvm  w siał, a wtedy przyjdę do pustelni i opowiem ci wszel 
kie szczegóły, mnie dotyczące, jakich sam tylko zaządasz,

Pustelnik znowu mnie uściskał i odszedł
Ubrawszy się. wszedłem do pustelni; zastałem ^ a ic a . warzą 

cego kozie mleko, k tóre mi podał w raz z cukrem  i cH ebem  sAn 
zaś poprzestał na kilku gotowanych korz inkach

Skończywszy śniadanie, pustelnik obrócił się do opętanego 
i rzekł:

— Pasztko, Paszeko’ w inreniu twoiego odkupiciela, rożka 
żuję ci zaprowadzić kozy na górę.

Paszeko zaryczał straszliwie i odszedł
Natenczas, w te słowa zac żąłem opowńadać:
— Pochodzę z starożytnej rodziny, k tóra iednaK więcej ob­

fitowała w znakomitych mężów, niż w dostatk. Cały nasz m ają­
tek, składało rycerskie dom injum  nazwane W orden, zależące od 
Burgundji i położone śród gór A rdeńsk;ch.

Ojciec mój, mając starszego brata, musiał poprzestać na ma 
łej cząstce dziedzictwa, k tóra mu jednak w ystarczała do przyswo 
itego utrzym ania sie wojsku. Służył podczas c a łe j  wojny o nk 
cesje i po zawarciu pokoju, król F ihp  V zaszczycił go stoDnmm 
podpułkownika w g w a r d i i  wallońskiej.

W wojsku hiszpańskiem podówczas panował punkt honoru, 
posunięty do najwyższego stopnia, który mój ojciec jeszcze ze 
niedostateczny uważał i w istocie nie rrozna mu tego brać za złe, 
gdvż praw dę mówńąc. honor powinien być duszą życia wojski >we 
go."* W M adiycie nie odbywał się żaden pojedynek, zeby ntioj oj­
ciec me układał warunków a skoro raz wyrzekł, że zadośćuczy­
nienie było dostatecznem. nikt nrzeciw tem u wyrokow'1 nie =miał 
stawić oporu Jeżeli zaś szczególniejszym trafem  ktoś nie był zu 
pełnie zadowolonym!, natychm iast m iał do czynienia z m c m  oj­
cem, k tó ry  ostrzem szpady pocierał każde swoje zdanie Nadto 
ojciec mój utrzym yw ał w ielką księgę, w  które | zapisjwyał nistor-

ję każdego pojedynku ze wszelkmmi s» zegołami, i zwykle w nad 
zwyczajnych razach do niej odwoływa* się po rade..

Tak ciągle tylko zajęty swoim krw aw ym  trybunałem , mój 
ojciec długo zostawał nieczułym  na ponęty miłości, nareszino 
wzruszyły mu serce wdzięki młc dej jeszcze ćfóiewćżytiy,Uraki Go 
melez córki Oidora Grenady, pochodzącej z krw i dawnych k ró ­
lów tego kraju . Wspólni przyjaciele wkrótce zbliżyli obie strony 
i skojarzyli małżeństwo.

Mój ojciec postanowił zaprosić na wesele wszystkicn tych, 
z którym i kiedykolwiek się poiedvnkov’al, ma się rozun ieć, któ 
r^ch rde pozabijał. Sto dwudziestu dwóch zasiadło do stoh  trzy ­
nastu nie było w Madrycie, o miejsc i za* pobytu _ trzydziestu 
trzech, z którym , bił się w wojsku, nie mógł powziąść i uCinej ? 11 
domości. M atka moja opowiadała mi. ze nigdy nm widziała ik 
wesołej uczty i na k tórejby  szczerość tak powszechnie panowała; 
łatw o tem u uw ierzyłem , gdyż ojciec mój mial wyborne serce i 
był lubionym oa w s z y s tk ic h

Z swojej strony, ojciec moj, silnie przyw iązany do Hiszpa- 
nji. nie bvłbv nigdy opuścił służby, gdyby we dwa miesiące po 
małżeństwie nie był otrzym ał listu podpisanego przez burm .strza 
m iasta Boudlon. Donoszono mu, że jego brat, zszedłszy bezpotom 
nie zę św iata’ zostawił mu cały m ajątek.

Matka m oja chętnie byłaby pozostała w Hiszpanp, aie ak 
dalece kochała swego męża. że bez najm niejszego zalu zgodziła się 
na opuszczenie ojczyzny. Odtąd zajęto się jedynie przygotowania 
mi do podróży i przyjęciem  kilku osób. k toreby mogłv śród gór 
Ardeńskich przypominać Hi-szpanję. Chociaż ja, nie pyłem jesz­
cze wrtedy na świecie. iednakże moj ojciec bynajm niej n ie w ąt­
piąc o mojem przybyciu, pomyślał, że czas był wyszukać d’a 
mma nauczyciela fechtunku; w  tym  c tlu  rzucił wzroK na  Garcia 
za Hierro, najbieglejszego fechtm istrza w  całym Madrycie. Mło­
dzieniec ten, znudzony niespoKojnem życiem miasta, chętnie przy 
s+ał na podane mu wmrunki. Z drugiej strony, m atka moja, i e 
chcąc puszczać się w  podróż bez spowiednika wyb: ała Inniga Ve 
leza, teologa patentow anego w  Cuenza. k tó ry  m iał m nie nauczać 
zasad religji katolickiej i  języka hiszpańskiego \Uszystkie te  roz 
porządzenia, względem m<=go wychowania, poczyniono na -ok 
przed mojem przyjściem na świat.

Skore vrszystko juz było gotowe do odjazdu, ojciec moj po­
szedł pożegnać się z królem  i według zwyczaju przvm tego n~ 
dworze hiszpańskim, ukląkł na jedno kolano, aby m u ucałować 
rękę, ak  nagle żal *ak mu scianał serce, że mmalał i odniesiono

go bez przytomności do demu. N azajutrz poszedł pożegnać się * 
Don Ferdynandem  de Lara. k tó ry  był na ów czas pierwszym  mi­
nistrem . Don Fernando przyjął go nader łaskaw ie i zawiadc uil. 
że król wyznaczał mu dwanaście tysięcy realów  dożywoimej pen 
sji w raz ze stopniem  serjen te  jenerał, k tó ry  odpownada dzisiejsze­
m u generałowi dywizji. Mój ojciec byłby połową własnej krw i 
okupił szczęście rzucenia się raz  jeszcze do stóp m onarchy, ale  po 
nieważ już się był pożegnał, m usiał pizeto  ty m  razem  ponrzestać 
na listownem w yrażeniu gorących uczuć wdzięczności, jaka go 
wskroś przejm ow ała. Nareszcie, nie bez rzewnych łez, opuścił \Ia 
dry t Mój ojciec w ybrał drogę przez K atalonję, aby  raz jeszcze 
zwiedzić pola, na  k tórych  dał t y k  dowodów m ęstw a i pożegnać 
się z kilku dawnymi towarzyszami, którzy dowodzili uddz'ałarm 
w ojsk , rozstawionemu na granicy. Stam tąd przez Perpignan dos­
tał się do Francji i po długiej podróży przybyli moi rodzice do 
Rnuillon. Ojciec mój dopełnił aktu rozpoznania przed urzędnika 
m: i objął swój m ajatek  w  posiadanie. Dach naszych przodków, 
oddawna pozbawiony obecności swych panów, w  równym  stan ie  
znajdował się co do dachówek; deszcze tak  dobrze lał w  pokoju 
jak na podwórzu, z tą  różnicą, że b ruk  podwórza wkrótce w ysy­
chał, podczas gdy kałuże w  pokojach ciągle się powiększały. Ten 
zalew domowego ogniska bardzo podobał się memu ojcu, przypo 
mmał mu bowiem oblężenie Leridy, podczas którego trzy  tygod­
nie przepędził stojąc po pas w wodzie.

Pomimo tych miłych wspomnień, postarał się jednak o u- 
mieszczenie w suchem m iejscu łóżka swojej małżonki W obszer­
nym  bawialnym  pokoju był kom in flamandzki, przy którym  oiet 
naście osób mogło grzać się wygodnie; w ystające sklepienie tego 
komina tworzyło niejako dach, podparty z każdej strony  dwom* 
s ł u p a m i .  Zabito więc dym nik i pod tym  dachem  postawiono łóżko 
mojej matk" stoFk i jedno krzesło, ponieważ zaś ognisko było wy 
niesione na jedną stopę, m a+ka m oja przeto mogła zamieszkiwać 
tę  wyspę dość nieprzystępną dla powodzi.

(D C. N.).

Dziś dziewiąty dzieu ankiety. Pytania
1) Czy eksperyment odświeżenia starej powieści dogtdz* 

ezytelnkowi?
2) Czy kontynuować druk „Rękopisu"?
3) C zy przerw ać dryk, podająr krótkie s tr e sz c z e n ie  r o ­

mansu?
Kupon ankiety zamieszczamy na stronic 6 -ej.
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„Aibertinum"
LICAMI KU WELKOPOLSCE

Motto ■ ,,-y
\  BerDirezny badż Poznaniu, 

Czyściec -wieże stoją,
Stróże stojąc nad linii 
najmniej- się nie boią,
Orze? wysoko lata, P io tr  i Pa 

weł w niebie 
^ Bóg, Święci, Król, Twa Cnota 

bronią zawżdy ciebie...

Tax to ksiądz Jakób Wuyek z 
Wągrowca, theolog Societatis Je- 
su author wielu xionk ueżorych. 
Starego y Nowego Testamentu tłu 
macz nieśmiertelny, uspokajał w 
swej „Postylli Mnieyszej" (w 
1580-tym roku Pańskim drukowa­
nej) rodaKow bliższych i dalszych 
zachęcając niejako, aby nawiedza- 
1' gród Przemysławny, skoro i 
Stróże na wieżach i murach czuwa 
ją i baczą, a Pan Bóg, Św ęci 
Piotr i Paweł na miasto., cnotliwe 
z niebios z obłoków patrzą i w ra 
zie czego zawżdy obroni u

Toteż kiedy jak kiedy, ale w 
t\m  roku, w tym lecie, w tym sezo 
r.ie cały ruch turyscvczny i kr i! - 
znawczy i odpoczynkowo - letnis­
kowy z całego państwa powiu en 
być skierowany na Pomcrze i i.a 
A ielkopnlskę. Na pobrzeżu bałty.. 
k:m jedna piędź ziemi nie może 
zostać wolną i niezamieszkałą 
przez familje z „przedplecza1 
Camping. Namioty Muszą wie­
dzieć i przekonać się naocznie, że 
tego nrzybrzeżku dla nas jest jed 
nak stanowczo za mało

■ _ ‘ %v'r
To samo z jeziorami wieikopol 

kimi. Lato będzie najprawdopodob 
niej gorące, miejscami bardzo go­
rące. Na wybuch skwaru i upału 
najieosze remedium Dobyt rad je-, 
ziorami Gdzież w Polsce piękniej 
sze i gdzież ich więcej jak w tej 
dzielnicy? Przewidział to szczęśli- 
v >e ZwiązeK Popier-ania Turysty­
ki w- Poznaniu i rozwinął wresz­
cie niezwykle energiczną i dyna­
miczną akcję z tym celem, żeby 
właśnie w tym roku zwabie i przy 
nęcić nad W artę i nad Noteć, nad 
Lutynię, nad Samicę, nad Wełnę 
tysiące i krocie inteligencji pols­
kiej. Prawdopodobnie już dzis po 
w szystkeh hotelach, po wszyst­
kich dworcach kolejowych i lotni 
czych y  Polsce wiszą wyjątkowo 
piękne, artystyczne afisze z perła­
mi krajobrazu wielkopolskiego, z 
tysiącem jezior, stawów, ratuszów, 
kościółków, rezerwatów leśnych, 
dębów z Rogalina, kasztanów ze 
Swadzimia, z windsorskim Kórni­
kiem. z gułuchowskim Balmora- 
lem Pono nawet któregoś 7 naj­
młodszych poetów uproszono i 11- 
zaliczkow ano, aby napisał w skró 
conym terminie, a zawiotami tem 
pie, ściśle w stylu polowym (Win 
cemego Poia) „Pieiśń o ziemi na­
szej".

A czy znasz ty, bracie młody?

Dobrze, bardzo dobrze się sta 
ło, że wreszcie zintensywniono i 
naelektryzowann akcję w tym kie 
runku. Nie jest to co prawda za 
wcześnie, ale nie jest i za późno,

Z m i a r a  a d r e s u  
dostawy

„ S  Ł  o  W  A "
~  to koszt żaden

to tylko fertyga skreślenia kil 
Ru słów na pocztówce,

iub
[ptyga Wstąpienia na chwilę do 

naszej Administracji 
dfe* zakomun kowania 

N O W E G O  A D R E S U  
luh

poprostu  te le fo n  na n u m er 2-28  
w  W d n ie  7, o d p o w ie d n ią  d y sp o ­

zy c ją  
* * *

Wyjeżdżasz na urlop, choćby oą 
Todniow' — ,Słowo“ chetnie 

podąz\ za tobą 
* * *

Za zmianę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Administracja „Słowa“ 

NIE POBIERA

a w każdym razie w samą porę, 
bo w innych dzielnicach i stolicach 
zainteresowanie zachodnimi „kresa 
mi“ jednak wzrosło i oczy ugółu 
w7 tę stronę może i nie bez pewne 
go pod-zaniepokoienia jednak są 
wpatrzone. Dobrze się tedy stało, 
że wyzyskano propagandowo ak­
tualną konjunkturę i że kiedy 
przyjdą wakacje 1 ferie, zw7ali się 
tu pociągami i autami istna wędró 
wka narodu, nie kończące się tal© 
pasażerów, gości, turystów7

Jest tu bowiem co zwiedzać, 
jest. I ledwie wystarczy czasu na 
ciągle coś nowego. Krukowska zie 
mia piękna i wileńska śliczna, a 
lwowskie cudowne, i Wisłą do 
Płocka i Sandomierza, i Kielecczy 
zna, i tyle tego! Tyle tego! Ale w 
Wielkopolsce też klejnotów poroz 
rzucanych moc. Aby je poznać in­
teligentnie i ze sensem, nie należy 
się wprost rozstawać, nawet na 
noc, z książeczką mistrza Kilars­
kiego, z Przewodnikiem, ktorego 
zapewne już wiele tysięcy rozesz­
ło się po kraju. Nie tylko „rozkład 
jazdy" lup mapka automobilowa, 
ale i bez Kilarskiego ani się, pod­
różniku, rusz, ani z hotelu nie wy­
chodź Najlepiejby było na pa­
mięć się nauczyć Kilai skiego, tyl­
ko, że to wymagałoby wdęcej cza­
su, W każdym razie ten rozdział 
w którego okolice się jedzie, ktoś 
z rodziny powinien opanować pa­
mięciowo, np syn młodszy. Pa- 
Pałuki! Recytuj, pało, o Pałukach!

Niektórzy, którzy jeszcze Kila- 
riuna na oczy nie widzieli, mają 
zwryczaj mówić: „może przestarza 
ły? i z błędami?" Takim się mó­
wi: „Pan jesteś w błędzie i sameś 
przestarzały! Innoziemiec pewien 
A. N., co to wszystko x razy to tak 
to inak przejechał wszerz i wzdłuż, 
nadal nie rozstaj© się z Kilarem i 
poprostu lektura do poduszki. 
Więc co tam wydziwiać i nosem 
kręcić, kiedy lepszego Przewodni 
czka niema i nie będzie, dopóki 
każdy krytyk nie przysiądzie fał­
dów i swego nie napisze.

- »h-
W dwunasłem wydaniu będzie 

napewno to wszystko, co w po­
przednich opuszczone, lub przepo 
mniane: że tylko w Poznaniu
krzak gorejący Mojżesza, że ...prze 
wspaniały nagrobek najciekawsze 
go, najważniejszego polskiego my 
śliciela politycznego w Tumie... a 
znów Jdzie to był ślub don Gio- 
yanni Baptista de Quadro ze Szko 
tką miss Barbary Stameth?... że 
w Gostyniu więzieni byli carowie 
Szuiscy... albo: tragiczny romans 
na wyspie Góreckiego Jeziora... 
kto i dlaczego fundował gotyckie 
sklepienia w Dolsku?... kiedy i z 
kin Furst Radolin rozmawiał po 
polsku?...

I t.p.

Szczególików klejnocików, pe­
rełek i „migdałków" obyczajowo- 
historycznycli dla każdego miaste­
czka i do każdego miejsceczka 
znalazłoby się jeszcze mnóstwo. 
Pradzielnica o bardzo ongiś boga 
tym i bujnym żywocie historycz­
no - heroicznym Moc legend i mi­
tów. Kamienie, które mówią. Kraj 
najzawziątszych różaowierców 
(heretyków) i najortodoxalniej- 
szycJi „klerykałów" i papistow. 
Piękne okazowe matrony i upor- 
ne jawne masony. Wielcy protek­
torzy nauki i hojni Maecenasowie 
sztuki. Skutkiem czego najszacow 
niejsze księgozbiory po pałacach 
i najw iększe kolekcje starego i 
nowego malarstwa. Czarne kruki 
w zamkowych basztach, białe kru­
ki na dębowych stołach. Goiuoho- 
wo. Posaoowo. Bonikowo, Borzy- 
kowo... W miasteczkach czystych 
ratusze, w ratuszach stare wyku­
sze.. W Palmiarni miłe akwarja, 
w różnych Koźminkach... rozarja

A czy znasz ty, bracie młody,
Kłosowskie jeziorne wody,
Z ich pełnym ptactwa sitowiem.
Z© słynnym Czaplim Ostro- 

wiem?
\  czy znasz Zoolog w Lesznie
Wyglądający pociesznie?
A Swarzędzin piękny rynek
Czyż nadaje się do kpinek'3 

1 A Robaczyn czy Robaków

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najtfekawsze artykuły i felietony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie ondrujemy kh w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z n&szemf poglą­
dami sporne, ieśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów oany utwór, artykuł czy teljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

Czyż nie pełen cnych rodaków? 
A czy znasz ty, bracie młody., 
MTosław lub Mdowody?
Znasz „Fangrata", znasz „Dob- 

skiego", 
Gdzie przy oknie siedzi Loga? 
Gdzie zaś jest, czy wiesz kolego, 
Wzór - dominium Grabonoga? 
Zwiedzasz codzień .żorża' 

„Swana"?

A czy ci, braciszku, znana 
Jeśli me Goślina Długa,
To Goślina Murowana?
W Szamotułach czyś raz postał, 
Do Trzemeszna czyś się dostał, 
Byłeś czy nie byłeś w Żninie, 
Czy też bywasz tylko w „Ki­

nie"?
Cóż, żeś przejeżdżał przez Kcy­

nię,
A czyś był już w Biskupinie? 
Czyż zawadził o Kruszwicę, 
Czyś raz zwiedza! Witaszyoe3 
Pi zajeżdżałeś przez Mieścisko, 
Lecz czyś oglądał Ludzisko? 
Siary Gostyń znasz, lecz po­

myśl:
Czas by poznać Nowy Tomyśl. 
Znasz już Swadzim, to pora-

dzirn,
Abyś poznał też i Radzim.
A czy tyś bywał we Wrześni? 
Czy też ci się „ani nie śni"? 
(lży uważhsz za rzecz znojna 
Poznać wzór-dominjum Gnojno? 
A Pudliszki zwiedzał —  który 
Lubi słodkie konfitury? 
Miasteczko, gdzie cod den Środa. 
Oglądnąć czy czasu szkoda?
I wieś, gdzie codzień Sobota, 
Czy pogoda, czy też słota.
A przyznaj się młody panie,
Czyś ty był choć raz w Kościa­

nie.
Wiesz, gdzie to Kobyiepole? 
(Nie mówiąc o Ryczy wolej 
Coś gdzieś słyszał o Rydzynie, 
Nie chcesz nic o Krotoszynie, 
Nie przeczuwasz, że w Gołań-

czy
Już się też w dancingu tańczy.
A gdy ci wymienią Pakość, 
Mrukniesz: „Co mnie tam ob­

chodzi psiakość!"
1 te jakieś tam Dałuki,
To należy do nauki 
Krajoznawstwa! Ciężka piła,
A nam jeszcze wolność miła. 
Więc czy znasz ty. bracie mło­

dy,

Wielkopolskie zamki, grody, 
Ziemie, gdzie pradziadów ko­

ści?

Znam. Doładnie: „Plac Wolno­
ści".

Tak to w dowolnej, satyrycznej 
a nieco kulejaco częstochowskiej 
transkrypcji wyglądałaby dzisiej­
sza Polowa „Pieśń o ziemi na­
szej", odcinek wielkopolski w wy 
daniu dla t. zw. dorastającej inte­
ligencji dzisiejszej, mocno zurba- 
mzou anej, rozmeczowanej, roz- 
brydżowanej, rozkawiarniałej, o- 
czywiście nie en bloc, ale w jej 
części poznańskiej reprezentatyw­
nej. .

Równocześnie tedy i równoleg­
le z odkrywaniem Wielkopolski 
szerokoterenowej dla gości - let­
ników z innych dzielnic i rcgjo- 
nów mogłoby iść ręka w rękę od­
krywanie jej i przez.. Tutejszych. 
Tutejsi bowiem cokolwieczek się 
w tem ostatnio zaniedbali T ak by 
wa wszędzie, to wydarza się stale. 
Cudze chwalicie, swego nie zna­
cie, sami nie wiećie, co posiada­
cie. Górale nie :hodzą po górach, 
Kaszubi się nie kąpią. Paryżanie 
nie znają często Paryża z drugie­
go brzegu Sekwany, poznanianie 
krajobrazu z drugiego brzegu War 
ty czy Bogdanki.

Dość powiedzieć, że jeszcze nie 
wszyscy... widzieli Strzelno, 
STRZELNO,

.„dość powiedzieć, że nawet nie 
wszystkie Znajomki zwiedziły wre 
szcie urocze Muzeum Archidjece- 
zjalne na wyspie Tumskiej,

.dość powiedzieć, że.. Tutejsi 
nie pielgrzymują tam, gdzie prze­
bywali Mickiewicz, lub Chopin, 
Norwid luo Krasiński,.. A bywa 
też tak. że zapytani znienacka, 
nie wiedzą nawet, gdzie leżą uro­
cze jednozgłoskowce .Źoń Zdzierż, 
Sławsk Recz Gulcz, Dłoń, Czacz, 
Bnin Trląg, Kwilcz. .

Gdyby sobie choć Kiljaruszowe 
Vadtmecum kupili już by coś nie­
coś o tem wiedzieli. 1 o... Trzcielu 
i o... Trlągu.

Czas już i pora. żeby sobie tak 
Polacy w ogólności jak i Wiel­
kopolanie w szczególności przy­
pomnieli znowu o urokach i uro­
dach krajobrazu macieizystego, 

Adolf Nowaczyński

G otówką zł. 11."
saun reszta  na 12 m iesięcy
Na takich <varnrkaeh 'laDye możesz 
doskonały aparat, obiekt, anaet. f. 4.5 
mig. Compur. format zdjęć 6x9  cm.
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Spis złota w Japonji
TOKIO. PAT. Jak donosi agencja Domei, wczoraj »ozpo- 

czał się w całej Japonii spis złota. Wszystkie osoby prywatne i 
spółki handlowe obo,vią.-. ne są zadeklarować ilość p©>s udanego 
złota, Dotyczy to również cudzoziemców, którzy jednak nie będą 
wezwani do sprzedania złota rządami japońskienm. Jak obfczają 
wartość złota, zi ajduią^go się w rekach prywatnych, wynosi 
200 — 800 milionów yerów.

S ity  m orskie e ra zy lji
PORTO ALEtiRE PAT. Donoszą z Rio de Janeiro, że wo- 

jenna marynarka brązy’.iska otrzyma w krotJdm czasie iesz-oze 
s»edem jednostek boji'-, ych W lutym przyszłego roku stocznie 
ungielslde maią dosta*-czvc kontrtorpedowicc„Javoir" i„Ju4 *ena‘' 
z serii sześciu zamówionych. Tłóc m te  na Iha dąs Ccforas w Rio 
de Janeiro pracuja nad wykonaniem trzech teonosfeek te? samej 
M egorił, które b$jJa

(

to jedyna prawdziwa białość! i
Gdy gospodyni przekona s'ę, że jej 
bielizna po praniu ma szary odcień, 
zrozumie, z s  skoro n‘e szczędz^a  
trudu przy praniu, to w ićoczn:e miał 
tuwpływśrodek do prania Działanie 
Radionu jest naprawdę niezwykłe a 
zawdzięczać to trzeba z a ­
wartości tlenu w rozczynie 
Radionu. D ęteg o  wyp^ara 
w Rodionie bielizna jest 
idee Inie czysta i lśni bia- 
łością rac or.ową.. ' *J l*J

Wielkie zbrojenia tureckie
STAMBUŁ PAT. Prasa turecka podaje, że rokowania, ja­

kie odbywają się w  Londynie pomiędzy turecką mLja wojskową, 
a brytyjskiemj czynnikami wojskowemi, dotyczą przedews/yst- 
kiem kwestji dostarczenia przez przemysł angielski dla armji tu­
reckiej artylerji ciężkiej oraz budowy na terenie Turcji przez fa 
chowców angielskich wielkich zakładów samolotowych. Zakłady 
te miałyby produkować samoloty nie tylko dla samej Turcji, lecz 
i dla innych paustw blisko-wschodnich, na wypadek wojny na 
morzu Sródziemnem .

Jednocześnie, jak donoszą dzienniki, rzad turecki udzielił 
jednej z firm amerykańskich zamjwienia na dostawę kilkudzie­
sięciu samolotów woiskowych,

tr

n

STAM.BUŁ PAT. Dziennik stambulski „Tan" kilkakrotnie 
juz do dal: wiadomość o ożywionej propagandzie radjowej, prowa­
dzonej systematycznie przez Włochy i Niemcy wśród Ara­
bów. Propaganda ta jest skierowana nietylko przeciwko Anglji 
i Francji, lecz również przeciwko Turcji, której się przypisuje 
chęć zagarnięcia ziem arabskich. Pismo domaga sip, aby Turcja 
ze swej strony wyjaśniła Arabom istotny cel propagandy państw 
„osi".

Kismcy współpracują z Japonią
i dostarczają broni Chinom

LONDYN PAT. „Daily Express“ podaje rewelacyjne fakty 
na dowód dwuznacznej polityki Rzeszy na Dalekim Wschodzie, 
gdzie z jednej strony Niemcy udzielają moralnego poparcia Japo 
nji, a z drugiej dają Chinom pomoc malerjalną.

Według dziennika, w najwyższym trybunale w Hong - Kon 
gu odbyła się wczoraj rozprawa znanej tamtejszej tirmj niemiec­
kiej „Augsburg et Co" w  sprawie z rządem chińskim, który do­
magał sie odszkodowania z tego względu, że 10.000 niemieckich 
masek gazowych, niedawno dostarczonych, nie odpowiadało wy 
maganiom. Sv iadkowie, przesłuchani w  tym procesie, ujawnili 
że w  jednym z transportów7, załatwianych przez firmę „Augsburg 
et Co“, znajdowało się 8 tysięcy 75 miFmetrowj ch szrapneli war 
tości 42.400 f., które przybyły do Chin z Niemiec przez Hamburg.

Sprawa ta wywołała zainteresowanie v robec faktu, że nie­
mieckie transporty broni do Chin znacznie ostatnio wzrosły i to 
w  czasie, gdy Berłu, nalega! na Jap-onję, aby przystąpiła do soju­
szu wojskowego osi. W Hong - Kongu znajdują się znaczne tran­
sporty broni z Niemiec, które są tam magazynów ane, oczekując 
odtransportowania do Chin. Równie’ przewa/na cześć amunicji, 
nadchodząca drogą ląaową z Burmy i Sajgonu, jest pochodzenia 
niemieckiego. Korespondent „Daily Express7‘ twierdzi na oodsta 
wie informacyj ze źródeł chińskich, żr Hamburg zaopatruje Chi­
ny w więcej niż połowe amunicji rewolwerów, miotaczy min i 
moździerzy. Pozatem do Chin wciąż jeszcze nadchodzą znaczne 
transporty z zakładów czeskiej Skody. Zakłady te są obecnie pod 
komrolą narodowo - socjalistyczną, ale Niemcy bynajmniej me 
pragną, aby kontakty czeskie z Chinami zostały rozwiązane.

Najpopularniejsze marki . P O D K O W A *  100 c/e oraz
M n T f l r Y ' / !  K? światowo znanych marek „ROYAL-ENFIELD' 
■ • * U l  I  ...fc . C  .NORTON’ , „RUDGE” ,P tTC ir ,  TRItTM PR'i in.

S A M O C H O D Y  „ S K O D A "
Opony krajowe nSEIBERLING” i zagraniczne „DUNkO?” 

do nabvcia na d o g o d n y c h  w arunkach spłaty

„ E  S B £ 0  C K - M  0  T  0  R
MICKIEWICZA 24, T E L  18-06.
ftklad ezęóia b o g a t o  z a o p a t r z o n y .
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W terenie l na torach
Niedzielne imprezy sportowe

, i . - _ « - n  . mmmmm «

W niedzielę rozegrane zosta­
ną w  Warszawie następujące za 
wody:

O godz. 18 na staajonie Woj 
ska Polskiego — mecz ligowy 
W arszawianka — Cracovia.

Na W iśle godz. 10 — przy­
stań  na moście kolejowym  — 
Kajakow e m istrzostw a okręgu 
warszawskiego.

Na pływ alni stad jonu  W .P.
NA PROW INCJI

W Łodzi: meez o wejście do 
Lxgi ŁKS — G ryf

W Krakowie: mecz Ligowy 
W isła — W arta.

W W. H ajdukach mecz ligo 
w y Ruch — Polonia.

W Bielsku: pływacnie mis­
trzostw a Śląska.

We Iw ow ie: mecz ligowy
Pogoń — AKS.

W Katowicach: mecz piłki
wodnej KSZO — Giszowiec.

W ^ ie r s c y  p iłk a rze  w  Polscs

goaz 18 — mecz piłki w odnej 
Legja — EKS.

Około godz. 13 na stadjonie 
Polonji. —zakończenie wyścigu 
kolarskiego do Morza.

Nadio rozegrany zostanie w y
ścig kolarski Ligi Mc rskiej i  Ko 
lonjalnej na  65 km  z okazji 
„Dni M orza“. - v-

Na jeziorze WitobeTskfem o- 
golno -  pciskie regaty  w ioślar­
skie i mecz w ioślarski Poznań 
— Bydgoszcz.

W Lublinie: mecz o wejście 
ao ligi U nja —\ Strzelec.

W Łucku: mecz o wejście do 
Ligi Ognisko —  WKS Grodno.

W Ista t 'południow a Szwe­
cja) polscy szpadziści walczą w  
zawodach międzynarodowych.

B I Ć S L i O T E K A
Teresy Łopuszyńskiej

Wflno, Śniadeckich 3 (róg Mostowe!).

Beletrystyk- w języku polskim francu­
skim. Nowości powieściowe. Książki 
dla dzieci i młodzieży. Lektury szkolne. 
'Wysyłka na orowlncję. 2848— 1S49

NIEDZIELA^ 2 lip ca 1939 roku

Programy radiowe
, WARSZAWA

Niedziela, 2 lioca 1939 roku 
_ T Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz- 

<**] nas". 7,05 Audycja dla wsi. 8 ,001 
dziennik poranny. 8.15 Koncert po-ai- 
ey. 8-45 Transmisja fragmentu procesji 
ęiorskiej w Gdyni 9,00 Transmisja na- 
bo ień9i.wa z kościoła św. Krzyża. 11.57 
Sygnał czasu i hejral z Krakowa. 12,03 
poranek muzyczny. 13,00 Wyjątki z 
Plam Józefr Piłsudskiego. 15.05 Przeg­
ląd czasopism. 13,15 Muzyka obiado-
14.45 „Czytamy Mickiewicza". 15.00 
Audvcja dla wsi. 16.15 Kwadrans woj­
skowy. 16.30 Utwory morskie Feliksa 
Nowowiejskiego. 17.15 „Kto odpowie?' 
<1*. audycja. 17,30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19,00 Teatr Wyobraźni. — 
19,30 Piosenki zaolziańskie. 19,40 — 
.Wielki Zjazd Polaków z Zaolzia w 
Cieszynie". 20,10 Audycje informacyj­
ne. 21,15 Koncert rozrywkowy. 22,10 
„Rczaljo iaź otworzyć" — skecz. — 
2 3 /0  Ostatnie wiadomości duenuhU

1
WARSZAWA

6.30 Fieśń. 6,35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka 8,15 Towaroznawstwo pod­
staw ą oosługi klijenta 8.30 Przerwa.— 
11.57 Sygnał czasu i hejnał .z Krako­
wa. 12,03 Audycja południowa. 13 00— 
Przerwa. 14,45 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży. 15,15 Muzyka popularna.—
15.45 Wiadomości gospodarcze 16 00 
Dziennik popołudniowy. 16,10 Pogadan 
ka aktualna. 16,20 Popularna muzyka 
jugosłowiańska.. 16.45 Kronika nauko­
wa. 1700 Muzyka taneczna. 18 00 — 
Kwintet opery 39 18,30 Audycja mu­
zyczno - słowna. 19,00 Audycja żołiier 
Ska 19.30 ..Przy wieczerzy". 20,25 — 
Audycja dla wsi. 20,40 Audycje infor­
macyjne 21,00 Koncert popularny. — 
21,50 „Echa mocy i chwały". 22.00 — 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostaime wia- 
tłoności dzie-Tdka wieczornego. ł£c*ri

Przy zatruciu miesem, wędliną, ry 
ją, lub grzybami, szybko i  niezawod­
nie działająca -"odza gorzka Frazie SZ 
ta - Józefa, natychmiast zastopowana, 
jest nadzwyczaj skutecznym środkiem 
pomocniczym, ż-rpytajcie wasz. lekarza

WILNO 
Niedziela, 2 lioca 1939 roku

6.56 Pieśń „Witaj Panno". 7,00 — 
Program na dzisiaj 7.05 Wiadomości 
rolnicze dla ziem północno -  wschod­
nich. 7,15 Melodje ludowe. 11 00 Kon­
cert t płyt. 13,05 „Życie literackie Wil­
na" —  feljeton. 15,00 „Na koralowych 
ratach" —  pogadarka przyrodnicza. — 
15.10 Rok w pieśni ludowej —  audycja 
Blowuo muzyczna. 15.35 „Ksiądz Augu 
ityn Kordecki" —  pogadanka. 19,30 — 
„Jubileusz Ciotki Albinów ej" — audy­
cja słowno muzyczna. 19,55 Gawęda 
aktualna. 20.05 Wileńskie wiadomości 
sportowe 23,05 Zakończenie progra­
mu

BARANOWICZU 
Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K. O P. 

Niedziela, 2 lipca 1939 roku
6.56 Sygnał i pieśń poranna 7,0"— 

Nasz program. 7.05 Wiadomości ron i- 
cze dla ziem płn. -  wach. 7,15 Chwiie 
muzyici lekktej. 7.20 Porady rolnicce.— 
10.30 Utwory w ■wykonaniu Chóru pod 
dyr. ks. dr. W acława Gieburowskie.go. 
13,05 „Odznaka za wierną sfużhę" — 
wyjątek z powieści Struga. 15.00 ,Na 
koralowych rafach" pogadanka przy­
rodnicza. 15.10 Rok w nieśni ludowej. 
16.35 „Ksiądz Augustyn Kordecki" — 
pogadanka. 19.30 „Szumiała Dąbrowa" 
w wyk Trójki Baranowickiej i sotist 
19,53 Gawęda aktualna. 20.05 Wiado­
mości z rtaszvcli strefn. 23,05 Zakończę 
nie programu.

Przed pięciu laty wileński od­
dział Księgarni św, Wojciecha, a 
dok.adniej i słuszniej —  kierow­
nik t t g j  oddziału, p. BOLESŁAW 
ŹYNDA zademonstrował wyniki 
pewnego swego rewolucyjnego 
czynu, którego dokonał przy po­
mocy artysty -  introligatora WŁA 
DYSŁAWA STRZEDZIŃSKIEGO 
i kilku młodych artystów - grafi­
ków, z których na plan pierwszy 
w) sunął : ię wówczas artysta dy- 
piomowcjiy U.S.B. GRAC1AN 
ACHREM - ACHRFMOWICZ.

Czyn ten polegał na skuteczntm 
przeciw dawiemu się szaofonowi 
opraw ks ąg liturgicznych. Księgi, 
zawierające najgłębszą i najświęt­
szą treść, s  wykonane pod wzglę 
dtm graficznym z prawdziwym ar 
tyzmem i wyjątkową pieczołowi­
tością. miały (i niestety, przeważ­
nie dotychczas mają!) oprawy, o 
których, jeżeli się chce powiedzieć 
cos dobrego, można tylko rzec, że 
są mocne. Szpetota tych opraw 
jest wprost przerażająca: „ozdo­
by" graficzne na nich —  poniżej 
najskromniejszych wymagań czło 
wieka, mającego jakie - takie wy­
magania estetyczne, a przedewszy 
stkim całkiem bezmyślne: jakieś
esy - floresy, a w najlepszym wy­
padku —  krzyże, me posiadające 
siły w) razu ai tystycznego. Dodać 
należy na wyjaśnienie tego faktu, 
że oprawy ksiąg liturgicznych, 
jak zresztą i druk tych ksiąg, po­
chodzą prawie y^yłącznie z Nie­
miec!...

I oto grupa wileńskich arty­
stów, zachęcona przez dyr. Żyndę, 
rozpoczęła walkę z brzydotą o- 
praw niemieckich,, Wytknięto dwa 
cele dla osiągnięcia: 1. Oprawy 
muszą być naprawdę artystyczne, 
i 2 Oprawy wileńskie, wykonane 
r ę c z n i e  i nie mogące liczyć 
na masową produkcję, powinny 
być tańsze od niem.eckiej tandety 
fabrycznej.

Te cele zostały osiągnięte! 
„Mszały wileńskie" stały się praw 
dziwa rewelacją. Oprawy, ozdo­
bione oryginalnym rysunkiem, peł 
nym głębokiej treści i powagi, a 
wykonane z wyjątkową troską o 
wydobycie z materjału największe 
go efektu artystycznego, odrazu 
zwróciły na siebie powszechną 
uwagę i doczekaty się w różnych 
czasopismach w Polsce i zagrani­
cą entuzjastycznej oceny.

Czyn wileńskich artystów był 
czynem rewolucyjnym, bo obalał 
dotychczasowy „porządek", a ra­
czej bezwład i niechlujstwo i 
zmuszał do rworczego wys:łku w 
dziedzinie tak zaniedbanej. Dz'S 
już każdy inteligentny ksiądz w 
Polsce wie, że w księgi liturgi­
czne należy się zaopatrywać ud­
ko w Wilnie, a jeżeli poza Wil­
nem, to żądając wileńskich opraw.

Wielkie powodzenie pierwszej 
próby walki z tandetą opraw 
książkowych zachęciło do dal­
szych wysiłków. Na opiekę arty­
stów czekała książka świecka. Fir 
mv wydawnicze bardzo rzadko 
wydają książki w oprawach, gdyż 
nie chcą odstraszać swych m -  
jentów zwiększoną ceną. Wyjątek 
stanowią książki dla dzieci i mło­
dzieży, które muszą mieć mocną 
oprawę, gdyż inaczej żywot ich 
będzie tragicznie krótki. Oprawy 
te przeważnie są.nie dbałe i jeżeli 
robią niezłe wrażenie, to tylko dla 
tego, że zwykle są ozdabiane ry­
sunkiem z okładki.

Czytelnik więc sam musi sobie 
radzić jak może Książką bez oprą 
wy niszczy się wyjątkowo pręd­
ko, oprawy tanie, t. zw. bibljotecz

ne, są rekordowo szpetne i utrud­
niają znalezienie potrzebnej książ­
ki na półce, oorawy ozdobniej- 
sze są zwykle bardzo drogie, czę­
sto przewyższają nawet -wartość 
samej książki i nie są zharmonizo- 
w anc z treścią.

Stad nasuwał się wniosek o mo 
żliwości, a nawet konieczności ar­
tystycznego opracowywania i wy­
konywania opraw do wartościo­
wych dzieł literackich. Oprawy te 
miałyby następujące zalety: 1. Po­
siadałyby wartość artystyczną, 2.
—  Byłyby zharmonizowane z tre­
ścią. 3. — Byłyby ozdobą pohk 
bibljotecznych, 4. —  Wskutek wię 
kszej produkcji byłyby tanie i 5.— 
Ponieważ to nie byłaby masowa 
produkcja fabryczna, miałyby war 
tość rzeczy, posiadającej wyraz 
indywidualny

Czy to wszystko jest możliwa 
do osiągnięcia? Na to pytanie każ 
dy miłośnik książki łatWo znajdzie 
odpowiedź, jeżeli kiedyś wstąpi 
do Księgami św. Wojciecha w 
Wilnie i poprosi o pokazanie mu 
pism Sienkiewicza w oprawach 
wileńskich (i w specjalnej szaf­
ce!), historycznych powieści Z. 
Kossak - Szczuckiej, powieści 
Curwooda, albo monografii mjr. 
Bolesława Waligóry „Walka o 
Wilno". ' ^

Oprawy te, według pomysłu G 
Ahrem - Achremowicza i E. Ku­
czyńskiego, a wykonane w zakła 
dzie introligatorskim Władysława 
Strzedzińskiego, jeżeli chodzi o 
cenę nie są droższe od najpospo.it 
szych opraw; natomiast, jeżeli 
chodzi o wyraz artystyczny, są do 
prawdy zdumiewające!...

Pysunek zawsze jest tak pięk­
ny, silny i efektowny, a zarazem 
pełen umiaru i wytwornośoi, że 
książka zaczyna mówić, nim czy­
telnik otworzy ją i doirze do tek­
stu!... Wykonanie natemiast 
opraw nawet laika zadziwi i wzru 
szy doskonałem wyczuciem narzę­
dzia i materjału. W ładysław Strze 
dziński potrafi wiernie zrealizo­
wać profekt artysty*- grafika, ale 
ponadto zmusza do mówienia i u- 
śmiechu sam materjał! „ Płótno w 
rękach Strzedzińskiego przestaje 
byc płótnem, a staje się czułą kli­
szą fotograficzną, która chwyta 
n>etylkę> kształty, ale i barwy i z 
barw tych szczególnie się cieszy! 
Skóra przestaje być skirą, a by­
wa, zależnie od woli artysty - in­
troligatora usztywnioną falą mor­
ską, kawałkiem błękitu niebios, u- 
śmiechem słońca. —  słowem, za­
czyna mieć jakieś dziane, taje- 
nicze własne życie!...

Na książki w oprawach wileń­
skich wszyscy miłośnicy książek 
muszą zwrócić szczególną uwagę 
Z tych opraw możemy być dumni,
— należy więc je popierać i pro­
pagować. To jest nasza wder.ska 
osob'iwość, — nasz wileński wy­
siłek, — nasz wileński dorobek 
artystyczny!...

Jakie cuda wyprawia artystycz­
na oprawa z książką i jak tę książ 
kę przeobraża, najlepiej się możn "

W zw; jzku z po3yczką anglel 
ską dla Polski, podajem y poni­
żej z Małego Rocznika S ta ty sty ­
cznego parę  danych o dotychcza 
sowych pożyczkach polsku n, 
zaciągniętych zagranicą, oto ich 
wykaz w przeraehow aniu na mił 
jony zł., licząc po kursie urzędo­
wym:

I. Pożyczki emisjyjre w milj. 
z łG ty c h :

6% dolarowa z r. 1920 — 14y2 
mil]. dOfc _  77 mili. zł.

7% wioska 1924 r. — 33 milj. zt.
8% amerykańska — 11 Vz milj. doi

— 60 mflj. zl
7% stabilizacyjna: 21 mflj. doi. i 

170 tys. Ł, — 186 milj. z*.
6V2% doPiow a i  r. 1930- 30 mili.

doi. — 1S3 mil], zl.
Razem emisyjne — 549 milj. zŁ

II  Dług’ u  czadów zagram cz 
nych w milj. złotych.

Stany Zjednoczone 2u6 mil], zl.
— 1090 milj. zt

Francja — 416 m ili zł.
Angłja — milj. zł. 

oraz sze.-cg innych drobnych długów.
Tabelka ta  w yjaśnia dwie 

rzeczy: 1) że nożyczek zagrani­
cznych mieliśmy relatywnie 
mało, 2) że były one zaciągane 
na w arunkach lichwiarskich, i 
rujnowały nasz kraj dzięki wy-

przekonać na przykładzie dzieła 
mjr. Waligóry. Ta sama książka 
w oprawie wileńskiej i bez opra­
wy, — to dwie odmienne książ­
ki!... Z całą pewnością inacjej się 
będzie czytało te dwie „odmien­
ne" książki!...

Jeżeli jednak w zapale .patrio­
tyczno - wileńskim zechcemy po­
kazać książkę arcy - wileńską, kto 
ra pud względem artystycznym 
stanowi szczyt dotychczasowych 
naszych wysiłków, musimy -vska- 
zaś na pracę zbiorową „Ferdy­
nand Ruszczyc. Życie i dzieło"

Ta wielka księga, która z i- 
szczyt przynosi Wilnu, a wszyst­
kich wilnian obowiązuje do wdzię 
czności wobec autorów, wydaw­
ców (Janowi Bułhakowi podzięka 
szczególna!) stała się te-enem 
wspaniałej rywalizacji artystów, 
opiekujących się stroną grabczną 
publikacji.

Tłocznia artystyczna „Grafika" 
pod kierownictwem S'ajii&ława 
Torskiego wykazała wysoki po­
ziom sztuki drukarskiej w Wilnie. 
Słusznie też na odwrocie karty 
tytułowej zostały utrwalone inno 
na lifłotyoistów K. Piekarsioego i 
B. Rutkowskiego, którzy składali 
tekst, P. Putny, który łamał kolu­
mny. (Czynność ta nie ma nic 
wspólnego z tern, co niegdyś zro­
bił Samson!), B. Uselisa, który 
wykonał druk całości i J. Skarżyń 
skiego, który odbijał ilustracie oar 
wne.

Oblicze księdze nadał Jerzy 
Hoppen, który opracował okładkę 
wytworną, skromną i ba dżo wy­
mowną. Poza niezbędnym tek­
stem na tej okładce w idzT i.y  tylko 
wieniec ze stylizowanych k osów 
i kwiatów polnych, złączonycn z 
paletą, a w środku inicja* artysty: 
F R. —  dj/ie litery, połączone ia- 
zein. Żółte obramowanie karty i 
złoty druk nasuwają na myśl "doj­
rzałe zboże, zawierające bogaty 
plon...

Księga jednak nie miała okra­
wy: bez oprawy zas obejść się nie 
mogła, gdyż łatwo mogła *ię zni­
szczyć Dziś mamy tę opiawę (j- 
pracował ją G. ACHREM-ACHRE 
MOWICZ, wykonał WŁADY­
SŁAW STR7EDZINSKI

Półskórek. Ciemno - zielony 
grzbiet z wytłoczoną gałęzią, z 
której spadają czarne i j .o ti  li­
ście Na rzerwonem tle mocno 
złote litery głoszą: Ferdynand Ru­
szczyc Życie i dzieło

Całość —  zaduma i podzrw dla 
wielkiego artysty, któiy sztuce 
polskiej pozostawił wspaniałe zło­
te róże swej twórczości

Przy tej oprawie okładka J. 
Hoppena pozostaje jako obwolu­
ta.

Tryumf artysty i zaduma jego 
uczniów i wielbicieli tworzą ca­
łość, która bez słów p; zamawia 
do każdego, kto weźrrre do rąk tę 
niezwykłą księgę..

Mamy’ w Wilnie prawdziwych 
artystów; many w Wilnie rzemio­
sło na wyżynach sztuki....

sokim procentom, Nadzieje zwią 
zane z pożyczką angielską wyra 
śone przez prof. Krzyżanowskie 
go w „Polityce" oraz w naszych 
korespondencjach Lupa z Lon­
dynu nie są  wcale przesadne. —  
Zwłaszcza wpływ potyczki na 
nasz potencjał zbrojeniowy jest 
pewny. N atom iast trzeba się 
zastrzedz przeciw typowej pol- 
rk iej lekkomyślości, polegającej 
na mniemaniu, że sam a pożycz­
ka jakakolwiek może kogoś wzbo 
gacić. BOGACI TYLKO FRA- 
CA. Entuzjazm  wywołany daw­
ną pożyczką francuską był nie­
co przedwczesny'. Niemcy, k tó ­
rych  polityka zagraniczna jest 
szaleńcza a lt  u  którcyh likwida 
cja bezrobocia nie powinna ujść 
uwagi państw  cierpiących na tę 
klęskę, wzmogły kolosalnie pro­
dukcję i zatrudnienie bez centa 
zagranicznych pożyczek, a  wła­
śnie w okresie, gdy ją  zaciągały, 
m iały m iliony bezrobotnych. To 
też oby pożyczka angielska s ta ­
ła się hasłem  do wzmocnienia 
natężenia pracy, i zatrudnienia 
bezrobotnych, choćby kosztem 
luksusu klasy  rządzącej, nie zaś 
wstępem do tro ro tadracj’, b u  
dów „reprezentacyjnych" i za­
rzynania produkcji.

Cd. b.J

W dniach 15 1 16 Iłpc.a grac bę- 
«zie w Polsce wielokrotny nr.strz pił­
karski Węgier, dwukrotny zdobywca 
puharu Europy środkowej, Ferenc- 
varos z Budapesztu. W  dniu 15 lipca 
W ęgrzy walczyć bedą z W arszawian­
ką w W arszawie, a nazajutrz z AZS w

Polski 7,wiązek Lekkoatletyczny 
oi gani .Ta je  w dniach od 17 lipca do 5 
sierpnia w Sierakowie trzytygodniowy 
obóz doskonalący dia junjorów  lekko­
atletów.

Kierownictwo obozu spoczywać bę 
dzie w rękach kap itana Bilpwsidego z 
AKWT' u, kierownikiem wyszkolenia 
na obozie bedzie p. Engenjusz Lo- 
ka jęki, in r tr iik to m  i zaś p.p, Petkie-

W dniach 8 i 9 lipca rb. odbędą się 
w Pucku doroczne kajakowe mistrzo­
stwa Po(ski.

Na zawody zglosib się dutycltczas 
130 osad z całej Polski, w ich liczbie 
niektóre z dalekich kresów np z Wo­
łynia.

Obsada tegorocznych mistrzostw 
kajakowych Polski będzie rekordowa.

W dniu 3 września odbędą się na 
jeziorze Necko (pod Augustowem) ie-

POZNAŃ. Na jeziorze w Kiekrzu od 
były się doroczne regaty żeglarskie, W 
biegu olimnijek o mistrzostwo Pozna­
nia, zwyciężyła łódź „Poznań" (Yacth- 
kluo Wikp.), pud sterem Kucharskiego,

Polski Związek Bokserski, który w 
r. b. obchodzi 15-lecie swego istnienia, 
opracował sprawozdanie z działalno­
ści swej za rok ostatni.

Ze sprawozdania tego wynika, ze 
PZB posiada w chwili obecnej U okrę 
go wy cii związków ze 152 klubami wo 
bec 142 w okresie poprzedzającym. Do 
najsilniejszych liczebnie okręgów na­
leżą: W arszawa (30 klubów), Pomo­
rze — 23, Śląsk — 19, Poznań — 17, 
Lódz — 14.

W dniu 10 bm. zgłuszonych było w 
kartotece PZB 5363 zawodników, o 
1500 więcej w porównaniu z okresem 
poprzedzającym.

W ostatnim roku sprawozdawczym 
przeprowadzono w Polsce 707 zawo­
dów, z czego 338 towarzyskich, 264 
o mistrzostwo drużynowe, 45 o mist­
rzostwo i idyw'dua'ne, 11 międzypań­
stwowych, 14 międzynarodowo - mię- 
dzypaństwowycii, 7 międzynarodowo - 
międzykiubowych i 18 krajowych mię­
dzymiastowych.

Z pośród II rozegranych snotkań 
międzypaństwowych przegraliśmy tyl­
ko 2: z Wloschami w Wenecji i Niem­
cami we Wrocławiu.

W okresie sprawozdawczego roku 
barww Polski reprezentowało 26 zawód 
nikerw. Najwięcej walk reprezentacyj­
nych stoczyli Kolczyński i Czortek po 
8 (Kolczytiski wygrał swojp spotkania, 
Czortek przegrał jedno) Pisarski wal- 
iCzyl 7 jazy.

Chorzowie.
Ferencv?ros wystąpi w Polsce w 

pełnym swoim „Kładzie, z braćmi Saro 
sy, Totdym i Blro na czele.

Przypomnieć warto, fce ptr.ed Mik* 
laty Ferencvaros POkonaJ w  W arsza­
wie Polonję 5:0.

wieź i  K aro l Hofm an. W ubozfe MińMi 
weźmie 120 junjoiów

W arunki przyjęcia r a  obóz: (mo- 
kończony 18 rok  życia, 2) Świadectwo 
lekarskie, stw ierdzające dobry stan  
zdrowia, 3) zaawansowanib w lekkoa­
tletyce,4) własny ekwipunek i obuw ia 
Koszty przejazdu pokryw ają uczestni­
cy, mieszkanie i  wyżywienie —  b^z- 
płatm e.

sienne mifdzyokręgowe regaty kajalco* 
we

W połowie września —  doroczny 
spływ turystyczny na kajakacn do Za* 
leszczylc, na uroczystość winobrania

W drugiyj połowie sierpnia w  Fiu- 
lardii odbędą się międzynarodowe re­
gaty kajakowe, w których projektowa­
ny jest start paru teprezentacyjnvch 
osad Polski

przed „Burzą" (YKW) pod sterem
Urbaniaka.

W  biegu „o n?.iazvbszy yacht" z wy 
ciężył Urbaniak na „Asie",

Ogółem reorezentacia Polski roze­
grała dotychczas 49 spotkń międzynań 
stwowych, mając korzystny dla siebie 
stosunek punktów 454 do 330. Najczę­
ściej walczyliśmy z Niemcami — 10 
razy, Węgrami — 8, Austrją 6, Czecho 
Słowacją 5, Włochami 4.

Rekord w spotkaniach międzypań­
stwowych dzierży Piłat, który walczył 
20 razy, wygrywając 9 walk, przegry­
wając 8 i remisując 3. Na drugicm miej 
scu —  Czortek który stoczył 19 walk, 
w tem 16 wygrał, Chmielewkski 16 
walk i 12 wygranych.

Wydział sędziowski PZB ma zare­
jestrowanych 3óo sędziów w  tem 164 
sędziów związkowych

Z całego świata
N. YOPJL T ytuł m istrza Stanów 

Zjednoczonych w dziesięcioboju lekko 
atletycznym zdobył Scott wyniki* m 
0671 p k t Drucie miejsce zajął Ken­
neth Rathbirm  6220 pkt.

H E LSIN K I. W  ram ach oluupij*- 
kiego tu rn ie ju  pływackiego w H elen ­
kach rozegrana zostanie sz tafeta re­
prezentacji części św iata 2x400 m do 
wolnym dla panów i 4x100 m. pań.

ITF.T ^TNKI. Rozstrzygnięty został 
konkurs na cli.rrpi iski znaczek poczto 
wy, zorganizowany przez F ińsk i Orgs 
nizacyjny Kom itet Olimpijski. Laure­
atem. konkursu został G.A. J ioky , któ 
rego projekt przedstaw .a dyskoboia w

A N « ; E T A
w sprawie felietonu: pawieściawigo

DZIEWIĄTY DZIEŃ:

Pytania: 1) Czy eksperyment odświeżenia starej powieści

dogxdza Czytelnikowi ?    — ------------- j—
k

V 2) Czy kontynuować druk „Rękopisu"? — —  —  ------

3) Czy przerwać druk, podając krótkie streszczenie ro­

mansu? —- — — — — ;  ---------------------

Wypełnić, wyciąć, nakleić na kartę pocztową i wysłać do 
RettAkcji „ S ło ik a " .

Jjrufiuu*.

W. Cbandewicz.

0  p o ż y c z k a m i  z a g r a r c f c z n y & i

Dziś, %  lipca o s t a t n i  dz i ef l  WYŚCIGÓW KONNYCH 
: z :  na torze na Pośpieszce z TOTALIZATOREM T L

Początek o godz. 15,80.

T e rm in a rz regat k a ja k o w y c h

Obóz juniorów lekkoatletów
w Sierakowie

Regaty żeglarskie na jeziorze Kiekrz

B o ks polski w  s ta tys tyc e
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K 0T 0I Y K L E
E M W  1? S U
P O P U L A R N A  „ S E T K A "

p  t$> n  y
3 —  biegi, 3 KM.

k om p l e t n i e  w y p o s a ż o n a
z licznikiem i sygnałem.CENA Z ł  980

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  

na woj. W ileńskie i Nowogrodzkie

AUTO-GARAŻE
TeL 17-52 Wilno, Tatarska 3. t*l 17-52,

ieporouDi u s i i t u  piaw i s i
w Wilnie

Amforos zkiewuczowa Mar? u,, Bar­
dach .Tuljasz, Bcnrrenówna Ewa, Bo­
gacz Edward, Bohatyrewic* TVae’aw, 
Bonasewiczówna H alina Jan ina, Brań 
eka Wela, Ćwikliński Adam. Cydon- 
wiczówna Frum a, Dek Sergjusz, Drą- 
seyko Aleksander, Fiedukowicz A l­
fred, Goek M arjan, G rigajtis Aleksan 
der,, Hejberówna Szczęsna, Horman 
Józer, Iwaszkiewicz Janusz 'Wacław, 
Jana- Stanisław, Januszkiewicz Ry­
szard. Jarm oliński Stanisław, Jeiew - 
siri S tefan, Kalinowska Olga, Kędzler 
jk a  Alodia, LicLtarowiczowa Irena, 
Kulfówn - K rystyna, E rźm iez W; taid, 
L/ewKOWski W aien tr, Lipnik Benja 
min,, Lis.<vwcki Jan , Litwinowicz Leon, 
Łańcucki Jan , Łatyszojć W ładysław 
Łyłyfc Bohdan, Maakic-wczówna A n­
tonina, Matkicwicz P iotr, Minkiewicz 
Antoni Zbyszko, Misiewiozówna Jan 
na, Murza - Mnrziez Ibranin., NytLo 
Ju ljan , Pietkiewicz W incenty, ro d - 
bielski Stanisław, Popucewicz W a­
cław, Putram entow a Irena, liomaiuoy. 
łka Helena, Rotczenkow Ignacy, Rou- 
ba Mieczysław. Kudoszański - Iwasz- 
new i cz Ja n  W irold, I?vmsza Ryszard, 
Sciepuro Eugen m, Siemaszko W oi- 
ciech Siwcówna T/udiniła, Hkłubowzki- 
W mceuty, Sosnowski W itold, Spęta- 
nćwTia Jadwiga. Staniulówna Helena, 
S tank wwieź W itold, Strzałkowi ki Mie 
ezystaw, Suchocka Muza, Sygał Moj­
żesz, Szczeciński Mieczysław, Szezęs- 
n o w tz  Antoni, Szewczyk P io tr, T ata  
na Anatol, Ustynreiuk Stefan, Wasz- 
kow ia: Mkołai, W ejnbnum W iktor, 
W itorsK  Tfodozy, W oroniecka Euge- 
nja, Zahorski Jerzy, Zakosztowicz An 
tom, Załuska Jan , Downar - Zapóbki 
Klemens, Zundel E rnest.

hsn£ trpsa ob­
jazdowa „3“

Niniejszem podaje się do wia­
domości publicznej, że od dnu  
3 Upca 1939 r na czas układa­
nia g.adkiej jezdni na ul. W. Po­
hulance, na przestrzeni od ul. Pił­
sudskiego do ul, Słowackiego, — 
autobusy linji 3-ej będą kursowa­
ły od przystanku „Teatr“ na \V 
Pohulance, ul Słowackiego, Szep­
tyckiego, Piłsudskiego do Wiwul- 
skiego t dalej poprzednią trasą.

Na trasie objazdowej ustalają 
się następujące warunkowe przy­
stanki: W. Słowackiego, róg Swp 
tyckiego, ul. Szeptyckiego róg Pił 
sudskiego. Ceny do wymienionych 
przystanków takie jak do przystań 
ku Cerkiew.

ZnŁiezmno nagrodę 
narcter,«k9

W ILNO. Onegda.1 na imanej z ulic 
W ilna znaleziono żeton, nagrodę za 
za m arsz narciarski W ilno — Zułow 
Żeton jcut do odebrania w przecho­
walni przy wydziale śledczym.

Zitiipitit oszusta
WILNO. W czoraj zatrzymany zo­

sta ł P iw nieki Bolesław za.m. przy  ul. 
Szkapleme.i, który pod pozorem ',m c  
hienia posady niejakiemu Rekśuowi 
wyłudził od niego 50 zł.

Piwnieki okadzony został w wiezie

KAŻDY GROSZ OFIAROWANY 
NA P.B.K. POMNOŻY NASZt 

SIŁY OBPCNNF

t o p  pii

F a łs z y w y  alarm
Rozstrzepany subjekt myślał, 

Ł ego okradli
WILNO. Wczoraj wieczorem po 

licja wileńska zaalarmowana zo­
stała wiadomością o zuchwałej 
kradzieży, której ofiarą paJł sub- 
jeki Rajtbora, zam. tirzy ul Stra- 
szuna 12.

Mianowicie Rajtbord zameldo­
wał, iż w nieustalony sposób zgi­
nęły mu 2 domu pieniądze w su­

mie 4 tys. 700 zł. Natychmiast 
na miejsce udali się wywiadow­
cy policji. Jakież było zdziwienie 
Rajdborda, gdy pieniądze znale­
ziono schowane pod poauszgą. 
Jak się później okazało schował 
je tam sam Rajdbord a następnie 
zapomniał o tem i poaniósł alarm.

WILNO. Na ławie oskarżonych w 
Sądzże Okręgowym znalazła się 

.  położna Marja Nrlcrarska - Janu­
szkiewiczowi, a wraz z nią młode inał 
zeńsiwo. Tematem rozprawy przy sam 
kniętyih drzwiach były mało-.wo'cne 
zabiegi zastosowane przez akuszerkę 
w celu spędzenia płodu. Romans 0- 
wych dwojga został bowiem dopiero 
nóźniej usankcjonowany przez maizeń 
siwo, naranie zaś trzeba było ratować 
sytuację.

Oskarżona akuszerka N dezarski - 
Januszkiewiczowa skazana została na

trzy lata więzienia, gayż już przed­
tem trzykrotnie dopuściła sie analogi­
cznego przestępstwa. Sąd pozbawił ją 
nadto prawa wykonywania, zawodu, 

Natomiast p. Józefa i  p. Franciszek 
zaprezentowali sio tak sympatycznie, 
iż nawet sam oskarżyciel publiczny 
przemawiał za zawieszeniem kary, mi 
mo udowodnienia przestępstwa. Pierw  
sza skazana została na sześć miesięcy 
ar&stu, drugi iia tyleż miesięcy wie­
zienia. Obojgu Sąd kare zawiesił na 
lat kilka.

n a  W i l i i  
9 Z I Ś  F I N A Ł Y

I?Tytizlefi na FOR"
od dnia 3 do 8 Sipca b. r.

sprzedajem y nasze w yroby z opustem  10 proc., z czego 
5 proc. przeznaczam y na FON, 5 proc. zaś otrzym uje kupujący.

Pragniem y zachęcić do kupna, w tym czasie, aby móc 
jaknajwięoej oddać na FON.

„ L  E S Z C Z K Ó W ”
W I L N O ,  Z A M K O W A  20.

DZIEŃ SZÓSTY

Wczoraj na Wilji rozpoczęły się 
regaty wioślarskie z udziałem osad z 
klubów wileńskich i z Grodna.

W® wczorajszych przedbiegach zna- 
CHiit lepszą formę wykazali wiośia-

ObchśiS ku CKci 
Karłowicza

W IL aO . W  dniu 29 b.rr z in i­
cjatywy T-wa Rozwoju Ziem W <noI- 
uich w Wilep.e i przy 1,7,3 mry.n w-pól 
udziale micjscowt go Korpusu Ochro-

Pogranicza odbył się w Wi-znic- 
Wle uroczysty obchód ku uzd ATewty- 
•ławji L arłowicza w 30-lecie jego zgc- 
nu.

 ̂ roezystośei rozpoczęły się o.i po­
święceń^ kamienia parnią! KuwegO 
or Poświęcenia i oddania, pod 
' . ?m iny a]e|  j altany lipowych 01 az 
m ^rzew ia , związanych z .ycicri i 
twórczością Karłowicza

Następni® p0 nabożeństwie, k*óre 
została odprawione w iiiiejseowjin ko- 
ściele, oaoyl gię koncert chórów i or- 

lesiry *irmfr>riicznc j warszawskiej 
fundacji domów akadruiiukich im. Ga. 
L rljd a  N arutowucza.

Na nroczys^ości ku czci K=r owi- 
cza przyb iła  do Wiszni, wa rodzina w 
n*oeacłi p. Rosner - Ochcnko-wsKiej z 
W ilnu i p. Śniadeckiego z W arszawy, 
przedstaw* ieje gwm ta muzycznego z 

Ł 9zw*y i W ilna, przeddtawieiele 
władz wojewódzkich i szkolnych, jak 
rowaież W clotysięeZnc tłiuny rniesz- 
Kanców okolicznych wsi.

rze v’fcnsc_v, którzy w dwcch biegach 
potrafili pokonać Grodno.

Wyniki przedbiegów sa następują­
ce:

Bieg Czwórek pólwyścigowych o 
nagrodę Reisioga. Zwyoięża WKS Śmi­
gły w czasie 7 min. 21,5 sek. przed 
AZS. Zaraz po starcie akademicy zmu 
szeni są wycofać się z walki ze wzglę 
du na defekt łodzi.

Bieg -zworek młodszych W pierw 
szym przedbiegu WKS Śmigły pokona! 
WKS Grodno, mając niezły czau 
min. 34,8 sek.

W dingim pizedbiegu Wil, Tow 
Wioślarskie pokonało silną fizycznie 
osadę Policyjnego Klubu Sportowego. 
Czas Wil. f W 6 min. 36.5 sek. W
finale Wil. T. W spotka się więc z
WKS Smigly

Bieg Czwórek po!wyścigowych ba* 
ograniczeni Piękne zwycięstwo odniósł 
AZS, biiąc o pół długości wioślarzy
WKS Grodno. Czas AZS — 6 min. 5R
sok.

Dziś o godz. 15 dalszy ciąg regat. 
Siart pod mostem na Antokolu. Meta 
mieści się przy przystaniach wioślar­
skich.

Organizacja wczorajszych regat 
staia na wysokim poziomie. Kierowni­
kiem regat był k p t Żmudziński, arbit­
rem Zygmunt Witkowski, a starterem 
Skontk,
aBg E g g g a g g g g  — mmMMfliiL* — m m

m n  m m m  „ i d t u i i t
Dziś dwa Przedstawienia: 
o g. 4 m. 15 1 o 8 m. 15

„&ARCN CYGAŃSKI"
Ceny letnie.

Go.iitwa pierwsza. Godzina 15.30. 
Nagród? 800 zł-
Bicsr naprzełai im prezesa Pol­

skiego Związku Jeździeckiego rlla peł­
noletnich koni,któro startow ały  w Wil 
me. Eonie, które w 193S — 39 r. nie 
wygrały 100A z}., korzystają z 2 klg. 
ii Igi wagi. Konie, które wygrały 3000 
zł., niosą 1 kg. — 4000 zł. niosą 3 kg. 
— 5000 zł. niosą 5 kg. nadwagi.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagnuia ho 
norowa ofiarowana przez prezesa Pol- 
sk-ego Związku Jeździeckiego pułko­
wnika Brochwicz - Lewickiego. 

Dystans około 6000 m tr 
Ogólna suria nagrody 1232 zł., z 

których otrzym ują:
W łaściciel koma 1-go 800 z ł , hod 

80 zł.
Właściciel kom a drugiego 200 z-:., 

bod. 20 zl
'Właściciel trzeciego koma 80 zł., 

hod 8 zł.
Właściciel czwartego koma 40 zł., 

hodowca 4 zł,
Gonitwa druga. Godzina 15 nr. 30 
Nagi oda 300 zl.
Wojskowy bieg naprzeła.i „pocie- 

ietiiń im Zwycięzcy gonitwy Pierw  
szego M arszałka Polski Józefa Piłsud 
skiego dla pełnoletnich koni, które 
startu jąc w W ilnie w biegach naprze- 
laj, minęły celownik, a me wygrały su 
my 1U0 zł.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa ofiarowana przez zwycięzcę 
icmifwy Pierwszego M arszałka Polski 
■Mzpfa Piłsudskiego.

r  ystans olwio 5000 mtr.
Ogólna suma nagrody- 462 z ł , z któ 

rych otrzym ują .*
W łaśchiel I-go konia 300 zł., hod 

30 zł.
W łaściciel Ii-go  koma 75 zł., hod. 

7.50 zł.
Właściciel [Ii-go konia 30 zł., hod.

3 zł.
W łaściciel IV-go konia 15 zł., hod. 

ł .50 zł.
Gonitwa trzecia. Godzina 16 m. 10. 
Nagroda 3000 zł.
Goni! wa z przeszkodami im. Pierw 

szego M arszalka P okk i Józefa Piłsud 
skiogo dla 4-lrtinch t starszych koni, 
które w roku bieżącym biegały w W il 
nie.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa, ofiarowana przez m im stra 
spraw  wojskowych generała dywizji 
Tadeusza Kasprzyckiego.

Dystans około 4800 tatr.
Ogólna suma nagrody 4620 zł., z 

których otrzym ują:
Właściciel I-go konia 3u00 zł., ho 

dowea 3000 zł.
M taściciel Ii-go  konia 750 zł., hod. 

75 zł.
Właściciel TIT-go konia 300 zł. ho 

dowca 30 zł.
W łaściciel konia IV-go 150 zł, hod.

15 zł.
Gonitwa czwa-ta. Godzina 16 m. 30
Nagroda 700 zł
Wojskowy bieg naprzelaj im. Pół 

iiouuej Gmpy E aw ałerji Korpusu O- 
chront Pogranicza dla pcłiiOletftich ko 
ni.

Dla yoźdźoa zwycięzcy nagroda h o ­
norowa ofiarow ana przez inspektora 
Północnej Grupy K aw alerji Ko-pusu 
Ochrony Pogranicza j>płk. Kopcia F e­
liks a.

Dystans oł -to GMÓ m tr
Ogólna suma nagrody 924 zł., z któ 

rych otrzym ują:
Właściciel I-go konia 7'K) zl., hod. 

70 zł.
W łaściciel H  go konia 175 zl. hod.

17.50 zł.
W łaściciel III-go  konia 70 zł„ hod. 

7 eh,
Właściciel IV -go konia 35 zł., hod

3.50 zł.
Gonitwa piata. Godzina 16 tn. 50
Nagroda 700 Si.
Gonitwa z przeszkodami im. I  Dy- 

n izu  Piechoty Leg., dla 4 letnich i  st- 
koni ( I I  kat.), k tóre w 1938 r. nie 
wygrały 2500 zł., w 1939 r. 1500 zł., 
po dn. 18 czorwca r.b. 1200 zl., a  znaj­
dując eię w kategorji 700 zł.

Dla jeźdźca zwymęzcy nagroda ho­
norowa ofiarowana przez K orpus Ofi­
cerski I Dywizji Piechoty Leg.

Dystans około 3600 mtr.
Ogólna suma nagrody 1078 zł., z 

których otrzym ują:
Właściciel I-go konia 700 zł., hod. 

70 Zl,
W łaściciel Ii-go  konia 175 zł., ho- 

!owca 17,50 zł.
Właściciel IH -go konia 70 zł., do 

dowca 7 zł. i
Właściciel IV-go konia 35 zł. hod.,

3.50 zł.
Gonitwa szócta. Godzina 17 m. 10. 
Nagroda 800 zl.
Woiskowa gonitwa Z nrzc-szkodimi 

im. Szefa Departam entu K aw alerji 
M.S. W ojsk dla pełnoletnich koni 

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa ofiarowana przez Szefa Depar 
tam entu K aw alerji MIS. W ojsk pułk. 
Skuratowicza,

Dystans około 42u0 m tr.
Ogólna suma nagrody 1232 zl., z 

których otrzym ują:
Właściciel 1-go koni r  800 zł., hod. 

80 zł.
W łaściciel H-go konia 200 zł., ho­

dowca 20 zł
W łaściciel 111-go konia 80 zł., ho­

dowca 8 zł.
Właściciel TV-go konia 40 zł., ho­

dowca 4 zł.
Gonitwa siódma. Godzina 17 30 
Nagroua 700 zł
Gonitwa z plotami im, W ileńskiej 

Izby Rolniczej dla 4-letnieh i s ta r ­
szych koni ( I  ka t.), k tóra w 1938 i .

Z żł/fl0 katolickiego
PIELGRZYMKA KATOLICKIE

W czoraj wieczorem, po trzydnio­
wym pobycie w mieście opuściła W il­
no pielgrzymka katolicka z Katowic. 
Na dworcu pielgrzymów pożegnali 
przedstawiciele wileńskiej A kćji K ato  
lickiej. Bawiąca od nrzedwczoraj w 
W ilnie pielgrzymka ludności katolic­
kiej ze Szczuczyna Wyjeżdża dziś z 
W ilna. 4 Upca przybywa do W ilna 
wielka pielgrzymka kobiet katolickich 
z Gniezna i Poznania. W7czoraj przy­
była do W ilna 'liczna pielgrzym ka lu­
dności z Sokółki. Spotkanie pielgrzym 
ki odbyło się w Bazylice Metropoli­
talnej. Do pątników  przemówił J .  F,. 
ks. A rcybiskup - M etropolita Romuald 
Jałbrzykowsid. Pielgrzym ka zabawi 
w W ilnie dwa dni. (r)

ROZWĆJ ’CRGANIZACYJ AKCJI 
KATOLICKIEJ

W ostatnich ezas&ch pow itały na 
Wileńszczyźnie nowe oddziały oigaiu- 
zacyj Akcji K atolickiej. W  Porozowie 
został zorganizowany oddział Katoli­
ckiego Stowarzyszenia Kobiet, a  w 
Wilnie na Antokolu, w Jęczmicnisz- 
kach i w I lu  — oddziały Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej.(r)

W  » !  i i S  P O P U H E E
Dziś o godz. 16-ej

„ O s m a  o s i  M a k s y i r : a “
Ceny popularne.

Dziś o godz. 20-ej'

„ S z k a r ł a t e i g  r i - ż e “

NA F K 3 lVEJ TAŚMIE 

„F A N "
„WIELKI DZIEn " I „DRAPIEŻNE 

MALEHiSTW^O"

Kino ,Pan znów Wystąpiło z pod­
wójnym programem, wyświetlając — 
, Wielki dzień' i ..Drapieżie maiensi- 
wti“.

Pierwszy film to przy ciężki, zagmat 
wany i patetyczny dramat na il.e walk 
niepodległościowych powstańców ir­
landzkich z Anglikami w którym 
w główne] roli kobiecej ‘oglądamy nie­
co postarzałą, ale wciąż jeszcze badzo 
milą P-arbare Siaarwyck.

Drugi obraz to rozkoszna komedia 
z Katarzyną Hepburn w którym „on“ 
i „ona- przeżywała niezw-dde przygo­
dy w poszukiwaniac.il za zbiegłym, 
młodym, oswojonym lampartem a sy­
tuację gmatwa D ardziej jeszcze ukaza­
nie się na ekranie drugiego, dzikiego 
tym razem, lamparta.

Obie drapieżne bestje staią sie 
przyczyną szeregu przezabawnych po­
myłek i nieporozumień, wywołujących 
salwę śmiechu na widowni i rozgmat- 
wujących się przy końcu filmu.

Nad prcgiam dodano, w  drugim 
d n u  wyświetlania obecnego programu, 
także i caiy poprzedni program w po­
staci francuskiego reportażu filmowe­
go o Pomorzu i polskiego reportażu 
Pata o Gdańsku!

Tego rodzaju „potrojny" seam. 
je*3t unikatem nawet w letnich zwięk­
szonych programach!

Zastępca

nie wygrały 4000 zł., w 1939 r. 2200 
zł., po dn. 18 czci-wca r.b 1900 zł., a 
znajduj ucz się w kategorji 700 zł.

Dla jeźdźca zwycięzcy nagroda ho­
norowa, ofiarow ani przez dyrektora 
W ileńskiej Izby Rolniczej 

Dystans około 3200 m tr.
Ogólna sum a nagrody 1088 zł., z 

których otrzym ują :
W łaściciel I-go konia 70u zł., hod. 

70 zł.
W laścieiel Il-go konia 175 fji, 1Lńd.

17.50 zł.
Właściciel [H-go korna 70 zł. hod. 

7 zł. '  _
Właściciel IY-go konia 35 zł., hod

3.50 zl.
Gonitwa ósma dodatkowa, ‘łodzina 

17 m. 50.
Nagroda faOO zł.
Gonitwa Z przeszkodami pociesze­

nia dla 4 letnich i starszych koui, któ­
re startowały w roku bieżącym w W il­
nie i nic wvgraly 300 zł. w gonitwach 
z płotami, przeszkodami i biegach na- 
przełaj.

Dystans olrolo 3600 m ir.
Ogólna suma nagrody 770, z k tó­

rych otrzym ują:
W łaściciel I-go konia 500 zł., ho­

dowca 50 zł.
Właśeń iel ] I-go konia 125 zl hod.

12.50 zł.
W łaściciel H l-ęo  Lun ia 50 zł. hod. 

5 zł..
Właściciel rV-gx) konia ‘25 zl. hod. 

2.50, ’—-

KROMKA WILELj HA

INIEDZIELA | 
Dziś 2
lor. Obr.MB.fc 

Jutro 
lAnatołjfiEza

Wschód słońca g. 2.49 

Zachód słońca g. 1.55

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych P a ń ­
stwom ego Insty tu tu  Meteorologi­

cznego w  W arszawie
Chmurno z rozpogodzeniami. Skłon 

ność ao burz i miejscami deszcze — 
Temjicraturą w ciągu dnia okob 23 s t  
Umiarkowany porywisty wiatr z za­
chodu.

DYŻURY APTEK
P. Jundziłła  — ul. Mickiewicza 33, 

S-ów Mańko wieża — ul. Piłsudskiego 
30, Ohróścickiego i Czaplińskiego — 
ul. Ostrobram ska 25. J .  rilemcnow- 
eza i K. M ncicjenicza — uL Wielka 
29, Pietkiewicza i  Jauuszkiewii Za -  
ul Zarzecze 20

Hotel „St. Georges"
w W 11 n I a.
Pierwszorzędny.

Pokoie -ygodne c e n y  t a n i e .
Telefony w pokojach.

hotel Europeiski
w W i I n l a

nie-wszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osooowa

— Reuakcja „S!owa‘‘ kumunikujt 
Szanow.iym Czytelnikom, ż* ód‘eź3va 
grupy absolwentów i asystentów USB 
v sprav ie składania rłoh-ch obrączek
1 pierścionków na FON wzamian za że 
larne stan .„ryzowc-nc znajduje się w 
Aaministracu naszego pisma — Zam- 
kow? 2 i podpisy deklarujące niożaa 
składać n„ nie, w godzinach urzędo­
wania od 3--!p . Znając ofiarność na- 
stych Czytelników, Redakcja gorąco 
aoeluje 0 ponatóe tej akcji.

N A U K A .
—  INSTV TUT GERWAMSTYKI -

Wielka 2 Wykorzystajcie wakacie na 
opanowanie jeżyka niemieckiego. —

—  Dnia 1! czerw ca bf. otrzymały 
św iadectw a ukończenia Liceum Hand­
lowego S. Pietraszkiew iczów ny w  Wil­
nie: —  A ugustow ska Irena, ł ieherów- 
■j? Eleonora, riedorow iczów na Lucyna, 
Jęcuzejewska Irena, Koszycka K rysty­
na, M arkiełisów te T am i'a . Piotrow ska 
'rena, Polońska Janina, P itbwiczówfia 
Jadw iga, Rutow iczow na jenitia, Rodzie 
v iczowna Maria, Stegiepko jad n ig a , 
\ \  /bolew lczów ia Halina. Z idonków na 
W andc 7w aig/.ne janina.

ROŻNE
— „Leszczknw" na F. D. N. -—

Pragnąc powiększyć Miary na F O. N, 
firma „Leszrzków" Oddział w Wilnif. 
Zamkowa 10, urządża od 3 dt> 8 Hpca 
rb sprzeda-1 rabatową. Prremaćzaiąg 
59i- n- Fundusz Obrony Nr rodowej, 
zas 5% dla kupującego by w ten /pó- 
sób zachęcić też :hjentov do nabycia 
uosxonaiych wirobón iakiemi sg Jo- 
skonan materjaty z fi-my „Leszcż- 
ków “.

—Siarp.li ova v/ycieczka na Węg­
ry, Koszt 260 zł. Zgłoszenia do 5 lipc; 
("! irmacje- Zamkowa 24, rn. 7-a, te}. 
21-43; między godz 17- 18

T E A T R Y  I M U ZY K A
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. „D?nia  o-j AlftKsyma" -  ostatnia 
popolud-iówka! Dziś, w niedzielę dn.
2 lipca Teatr ńa Pohulance gra arcy- 
wesolą komedje muzyczną O Pevdeau 
r. t. „Dama rd  Maksyma'1 z Xerią 
Grej w rou tytułowei. RezisefiS Z Ka' 
pińskiego Począfet o godz 16-ei. 
Cenv nojj.ńame. Bedzie to ostatnia 
pooołu dniówka przed przerwa waKacyj 
ną.

„Szk?rlatnt róże" — ostatnie pi zed 
stawienie! Dziś w niedziele dn 2-.pi 
lipce o godz 20-ej ukaże sie PO raf o- 
statni na pizedsfawieniu wiedzorowem 
komedp współczesna Benedetfiegó — 
„Szli rłatue róże" ,v reżyserii Z Sawa 
na. IV rolach główn”ch pp : Walenty­
na A.exan.ł>'.jwicz, Stanisław laśkie- 
wii_z i Włdysław Sdfzyńgiti. Oprawa 
dekoracyjna — i i K Golusowie.

Jest tó ostatnie Przedstawienie 
przed przerwa wakacyjną.

Od jutra a i. 3-sO lipca Teatr nie­
czynny.

~  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dzif włbedą sie dwa 'rzedmawienu,.-— 
Popołudniu o godr 4 m, 15 i wieczo­
rem o godz, 8 ni. 15 wystawiona zo- 
stani? operetka J, Sfrauśsa BarOn Cy­
gański" w doskonale? interpretacji świe 
żo pozyska nom zesnółu pod kler art*>- 
stycznem H. Fp ańskiego W roli Saffi 
wvstapi M. Nochnuuczówna. Rolę 
Czipri kreuje A' "da Milioszcwska, któ­
ra wwstapi w Wilnie w drodze powrót 
wi z Helsinek. M parrp tenorowej u- 
kaze sie wybitny artysta S. Winiecki

NaiNiżsZą Premiera w „Lutni". W 
końcu bielącego ti gndnia wystawioną 
zortanie najnieknieisza operetka Szu­
berta ..Domek trzech dziewcząt".

CO GRATA W KINACH?
CASINO — „Mój przylaciel MabS- 

radża".
HFLIOS; — „Zakochana pam“.
JUTRZFNKA: — „Halka".
LUX: — „Ostatni alarm".
MARS: — „Mimie orły" — ,,2a- 

pomria-ia melodia".
MUZA: — „Ada to nie wypada".
„OGNISKO" wyświetla od dnia 

30 czerwca r.b. film p.t. „Alarm na 
morzu".

PA N  1) W ielki dzień, 2) Drapież­
ne maleństwo.

ŚWIATOWID: — Manewry miło­
sne".

„ZNICZ wyświetla film p.t. „Nie- 
\winme się zaczęło".
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„ R U R O S A H “ właściciel inżynier 
Wenancjusz Ł A C I R S K I

WILNO, ul. Z a w a 1 n a 36. Tel. 17-89; 5-05; 28-99; 
p o l e c a  

ARTYKUŁY: wodociągowe kanalizacyjne
BUDOWLANE: Lem ent, gwoździe, papa, okucia do pieców, kuchen, 

okna iełazne.
TECHNICZNE ROLNICZE: piły, noie do sieczkarni, łopaty, łańczchy 
ŻE1 AZO.

Ceny hurtow e, przy wagonowych zamówieniach dodatkowe rabaty.

PI

POLSKIE OPONY

S T O H I L ”
p o l e c a  

Przedstaw icielstw o 
i Skład Fabryczny

„ MJTOTECH^lkA “
Wilno, W ileńska 23. Tel. 11-16. 

Właśc Bolesław Poddany.

O t r z y m a n o  w i e l k i  w y b ó r  
n o w o ś c i  s o z o n u  

W ytworne
kasfjumy kąpielowa,
ijłifizcee p l a ż o w e .
Polska G alanterja — Te] 19-69.

JAN FRIICZKA. Wielka 11 
„JANUSZEK", rf -to Jańska 6

ZAWIADOMIENIE 
Zakład krawiecki ubiorów wojsko­

wych i cywilnych 
z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  r a  ni.

Mickiewicza 23 (front)

Edmund T R E D E R
Mistrz Krawiecki,

m G R U Ź L I C A
P Ł U C

jest nieubłagana . corocznie, ńe ro­
biąc różnic" dla płci. wiecu i stanu 
pociąga bardzo wiele ofiar. Przy 
zwalczaniu chorób p ł u c n y c h *  
bronchita. grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu itp. stosują pp. lekarze

„Balsam Trikalen-Aje“
który ułatwiając wyazielame się 
plwociny, usuwa kaszel, wzrr.acnia 
organizm i samopoczucie chorego. 

Sprzedają apteki.

PLUSKWY i inne robactwo 
wraz z zarod­

kami tępi radykalnie nowoczesnemi 
gazami oraz 

dezynfekuje mieszkania po chorobach 
ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY
„ E X C E L 5 I O R <(
W i'no, Piłsudsktego 33 m. 9

T e l e f o n  22-77

NOWO OTWARTY 
S A L O N  D L A  P A Ń 1

JUSZKłEWICZA
z Paryża 

W i l n o ,  WIELKA 30—30 
wykonuje: Płaszcze, Futra, Kostjumy, 

roboty kuśnierskie.

FABRYKA SKARPET i POŃCZOCH 
Tow. P^zem. - Hanu].

„ P A T  R 1 4 ”
KUPCÓW i PRZEM. CHRZEŚCIJAN 

W i l n o ,  Z a w a 1 n a 51. 
Najtrwalsze skarpety i pończochy 

„ P A T R I A ’ żądać wszędzie.
' HJ9H

PRYW ATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENIA W  GOSPODARSTW IE 
RODZIN NEM I-go STOPNIA P.M.S.

Puisk, Piłsudskiego • 4? — teL 275

kształci na samodzielne gosuodyme 
w zakresie prowadzenia gospodarstwa 

rodziny.

K andydatki obowiązuje ukończe­
nie najm niej 4-ch oddziałów szkoły 
powszechnej. Opłaty 6zkolne: wpiso 
we 10 zł., opłata szk. 5 zł. mieś. na 
prodnkty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nie. P rzy  szkole istnieje in ternat. 0- 
płata za całkowite utrzym anie 25 zł. 
miesięcznie. Zapisy przyim uje Kauce- 
la rja  Szkoły — Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz. 10 — 14 od dnia 1 czerw­
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
term inie i od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia br. w dru rini terminie. Do poda­
nia uaLeży dołączyć: 1 ) świadectwo
szkolne, 2) m etrykę urodzenia, 3) 
świadectwo szczepienia ospy, 4) życio 
rys kandydatki.

Kierownictwo,

7AM ATO Ł

„N 0 W 0 Ś C 1“
WYPOŻYCZALNIA ' K S I Ą Ż E K

Wilno, ul. Św Jerzego 3.
Beletrystyka n a j n o w s z a i  klasyczna 
polska i obca naukowe, lektura 
s z k o l n a .  Kaucja 2 zł. 50 gr.

Abonament miesięczny 1.50 zł. 
Wysyłka na prowincję na specjalnych 

warunkach.

M M W II1 IB — B M B B B B W
PRYW ATNA 3 LETN IA  SZKOŁA 

K RA W IECK A  P.M.S.

Pmsk, Piłsudskiego 43 — teL 275

przygotowuje wykwalifikowane zawo­
dowo pracowniczkt do życia gospodar 
czego przez teoretyczne i praktyczne 
kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz przez wychowanie społecz­
no - obywatelskie. Świadectwo akoń-. 
czenia szkoły upraw nia do składania 
egzaminu na czeladnika Kandydatki 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 
7-klasowej szkoły powsz. Opłaty szkoi 
ue: wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 
zł. miesięcznie, kaucja 5 zł. P rzy szko 
łe istnieje in te rna t — opłata za cał­
kowite utrzym anie 25 zł. miesięcznie 
płatne z góry. Podania o przyjęcie do 
szkoły przyjm uje Kancełarja, —Pińsk, 
Piłsudskiego 43 od dnia 1 czei wca do 
dnia 1 lipca 1939 r. w pierwszym ter­
minie i od 15 sierpnia do 1 września 
br. w drugim term inie. Do podaida na 
leży dołączyć: 1) świadectwo szkol­
ne, 2) m etrykę urodzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 41 życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja,

Z A P IS Z  S IĘ  D O  T O W A R Z Y ­
S T W A  P O P IE R A N IA  BU D O W Y  

P U B L IC Z N Y C H  S Z K I IŁ 
P O W S Z E C H N Y C H !

— RPp. Fotografowie- Amator o wie. U W A G A U
Jedyny w Pińsku Chrześcijański Skład Apteczny 

przy ul. Kościuszki 29. tel. 337

A lo jze g o  -H e n r y k a  L A M P A R T A
Na nadcnodzący sezon letni p o l e c a  bogaty asortym ent mate- 

rjałów, fotograficzny cb p ł y t ,  b ł o n .  p a p i e r ó w  oraz c b e m i k a 1 j i 
na wagę.

Na składzie wszelkie artykuły perfumeryjno-kosnmtyezne (kosme­
tyki dr. dr. Świtalskiej, Rostkowskich, Iwanowskiej), n.aterjały opatrun 
kowe, mączki odżywcze, zioła lecznicze i inne w zakres składu apteczne­
go wchodzące w w i e l b i m  w y b o r z e .

OBSŁUGA FACHOWA ! SZYBKA.CENY STAŁE.

O G Ł O S Z E N I E
ZARZĄDU M IEJSK IEG O  W  L I­
DZIE O PRZY STĄ PIEN IU  DO SPO 
RĄDZENIA OGóLNEGO PLANU ZA 

BUDOWANIA MIASTA

Na. podstawie a rt a r t. 7 — 51 Roz­
porządzenia Prezydenta Szeczypos;’©- 
litej z dnia 16 lutegi, 192S r. o prawie 
budowlanem i zabudowaniu osiedli 
(Dz. U.R.P Nr. 23, poz 202) w 
brzmieniu zmienlonem U stawą % dnie 
14 lipca 1936 r. (Dz. U.R.P. nr. 56, 
poz. 405) Zarząd M iejski u u. haBire 
podaie do publicznej wiadomości o 
przystąpieniu do sporządzenia ogólne­
go planu zabudowania na obszarze o- 
bjętym obecnemi granicami adm imśt- 
racyjnemi m iasta Lidy.

Z treścią mającego być sporządzo­
nym projektu  planu zabudowania in­
teresowani mogą się zaznajam iać w 
Wydziale Technicznym Miejskiego w 
m. Lidzie (ul. im. Pułku Suwafekmgo 
nr. 3), od dnia 15 do 30 września 
1939 r., uodziennie, z wyjątkiem  nie­
dziel i dn; świątecznych, od godz 30 
do 12-ęj, a po tym term inie io  dnia 7 
października 1939 r  mogą ■ rusresowa- 
ni zgłaszać w wyżej wymienioaem 
Biurze Technicznein wnioski dotyczą­
ce powyższego planu zabud' wania 

Burm istrz Zadurski. 
Lida 28.YI 1939 r. N, T V.4/10

W ę g i e l  K a m i e n n y
z najlepszych górnośląskich kopalń

oraz KOKS naitaniej
i na dogodnych w arunkach można 

nabyć w firmie

KiiIiiH Markiewicz
Zygmuntowska 24, tel. 25-32.

Kupno i sprzedaż
SPRZEDAM meraidłużonv foHyaalc •— 
123,5 ha — 16 km od Wilna ślubnie 
poiożony nad samą WKją Wilno. ul. 
Potocka Nr. 9 m. 9. 3.'14— 2:/ ' r

SPRZEDAJE SIĘ DOM w centrum mia 
sta. Dowiedzieć się w Administracji 
..Słowa“. 3222—2074

SPRZEDAM dom drewniany i ziemię 
za 8.000 zt., 250 s. kw. w handlowej 
dzielnicy. Zwierzyniec, Krzywa 4!. — 
Informacje: Soitaniska 31 3211

DO SPRZEDANIA działki budowlane 
o powierzchni od «00 do 12C0 m2. Ła­
dne położenie. Ziemia ogrodov;a. Ceny 
przystępne Informacje- codziennie od 
gudz 9-ej do 7 pp. Ul. Soitańska 26 
(koło Zwierzyńca). Bujwid

3204—2060

SPOWODU wyjazdu sprzedaję bardzo 
dobrze prosperujący interes. Adres w 
Aummistracji „Słowa". 3184— 2050

PIANINA, FORTEPIANY I FISHAR­
MONIE nowe i okazyjne pierwszorzęd 
rtych krajowych i zagranicznych fab­
ryk, sprzedaie na raty H Abelow. — 
Wilno, Niemiecka 22, tel. 21-29 (wej­
ście z ulicy).

ZAWIADOMIENIE. Skład pianin i mr- 
tepianów N. KRCMERA został przenie­
siony do nowego lokalu przy ul. Uni 
wersyteckiej d. Nr. 1 m. 3 (obok apt. 
NarbuPa). Duży wybór instruuje itów 
okazyjnych, dogodne wrunki sptaty.

JEDYNY w WILNIE
CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD

T A P E T
(ob ić  papierow ych) 

wielki wybór — na 1.000 pokoi
ARTYKUŁY MALAPSKIF
pokosty, f a r b y ,  em alje .P o rsa“ 

i innych fabryk
C E R A T Y  i LIM0LEUM 
Chodniki i Wycieraczki

k o k o s o w e
S Z C Z O T K I  i PĘDZLE
w łasnej wytwórni mechanicznej. 

C e n y  n i s k i e .
Właśc. Bronisław W I Ń C Z 

.PĘDZLE — FARBY*
Wilno, W i l e ń s k a  23, tel. 24-51

0K17J I  TEIHEBO KUPI)"
W  ttniach 3 i  4 lipca, i  b. o godz. lo-cj 
w sali licytacyjnej F-m y „Okazie.*' 
przy  ul. W ileńskiej nr. 28 m. I  (lokal 
Akadem. L itw in), odbędzie «ię DO 
BROWOLNA LICYTA CJA różnych 
przedm iotów : złota, srebra, mebli, d.y 
wątków, kilimów, obrazo ;-, sutych'-w. 
platerów, kryształów, porcelany, ma- 
.szyn do szwr.ia i  do pisania, cntykćw, 
rzeczy domowych, okazyjnych •’ t  p 
Cenv REW ŁLACYJFTE N ISK IE .
Przv.imowa.ue zleceń do sprzedamy ko 
misowej z licy+acji odbywa się cods!cń 
od 9 do 19-ej w firm ie „Okazja *.

F-MA „OKAZJA" 
Wileńska 26, tel 29-95

t
i.

HFLieSI P R  E M J E R Al

„SU3RETKA“ z  OLIMPE BFADNA

Z A N G H A J "
CHARLES BOVUR i LORETTĄ YOUNG.

„ s
R E P R E Z E N T A C Y J N E  K IN O  „C  A  S  I  N 0 “

CASINO dla wszystkich! Wszyscy do CA SIN 41
D Z I Ś  P R E M J E R A !  Wspaniały komedjodramat

„MÓJ PRZ YJ ACI E L  MAHARADŻA"
Em ocjonująca treści Przebojowe piosenki!

1) W I E L K I  D i m  — BARBARA STANWYCK^' ?
2 )  D r a p i e ż n e  u i a J c r t s t w o  _  K a t a r z y n a  h e p b u r n

publiczności jako nadpr, T t ó a o J M j S o d ł r t c i i i f i i l t j a

„N ie  i l a n y  zie m i”  , „Palika w M fc if.
C h r z e ś c i ja ń s k ie  K in o  „ Ś W I A T O W I D Mickiewicza f .

Najpiękmejsza i najweselsza 
polska komedja muzyczna 
W roi- gł.: Menkiewiczówna,

„MANEWRY MIŁOSNE"
Halama, Zimińska,, Żabczyński i Sielańskf

KUPIĘ okazyjnie, nie drogo, encyklo. 
pedję Brockhausa, w> danie nowe. — 
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „Encyklopedia".

KUPIĘ radjo używane 3— 4 lampowe 
na akumulatory —  leleionem a t  30-08.

OWCZARKI alzackie (wielkie) 6 ty­
godniowe do sprzedania. Witoldów? 
55-b — 1 3173—2044

FOKSTERJF-RKI szczenięta rosowe do 
sprzedania — ul. Dąbrowskiego 3 m. 4.

3206- -20ti2

L n k a l e
MIESZKANIE do wynajęcia na biuro 
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
wszelkie wygody, słoneczne, suche, 
przy ui W. Pohulanka Nr. 32 Dozorca 
1 /skaże. Informacje telefonicznie teł. 
JO-29 codziennie oprocz świąt Ou g. 
>-ej do 12-ej. 3203—2G5n

MIESZKANIE do wynajęcia 5 pokojo­
we z wygodami odremontowane, luk­
susowe. Wielka Pohulanka 22. Informa 
cjo u oozorcy. 3198—2054

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodami w ładnej dzielnicy oraz 
2— 1 dla kulturalnych (samotnych) 
osób. Informacje w Administracji „Sło­
wa".

DO WYNAJĘCIA 2 duże słoneczne po­
koje z osobnem wejściem, wszystkie 
wygody, można z korzystaniem kuchni 
d/la 1, lub 2 osób — Pohulanka 22 m. 3.

3152—2033

Samochód „POLSKI FIAT" 508 — 
sprzedam tanio Wileńska 10, Falkow­
ski (skiep) 3220—2072

MOTOR sprzedaje się. Ropowy na ko­
łach — 12 k. m. po gruntownym re­
moncie. Wiad . Zaw alia 9. 2027

MOTOCYKL 250 cm — okazyjnie 
sprzedam — zaułek Miński 3 m 5. — 
Oglądać od poniedziałku godz. 4 6.

3Ó0TANIO sprzedaje się' mot >cykl 
cm o. S. A. —  Letnia 1 m. f,

FABRYKA wyrobów koazw.-zskich • 
sportowych , Wiija", — W1 ;ió, ul W 
Pohulanka 5 (w suterenie! — poleca 
garnitury miękkie i twarde "ozmaite 
wyroby koszykarskie, kajaki run re ­
nach konkurencyjnych. Daje na raty.

POKÓJ duży, słoneczny —  do wyno- 
ięcia, może być na biuro. Uniwersy­
tecka 2— 1. 3186—2052

POKoJ do wynajęcia z wygodami (z 
meblami lab bez) Ul. Przejazd .Nr. 6 
m. 2. Oglądać f>d 4— 5 ppoł. oprócz 
dni świątecznych. 3218—2071

POKÓJ przy małej rodzinie dla spokoj­
nej osoby. Ciasna 3 m. 12.

PO K oj odnowiony, umeblowany —  do 
wynajęcia zaraz. Ofiarna 4 rn I do 
11 rano i 4— 5 pp

W Ę G I E L )  drI ewo
n a j t a n ! e j

J .  K 0 Ś C I A Ł K 0 W S K I
W i l n o  — Gdańska 6, tel. 29 06

L e t n i s k a
POSZUKUJĘ LETNISKA na Wileńsz­
czyźnie. Jezioro, kajak, spokoj, samot­
ność. Biuro dzienników Lwów — Ko­
ściuszki 2. ,,D ‘,

PEN SJO NA T L IP Ó W F A  nad  W ilią, 
13 kim. szosą Niemenczyńską. In fo r­
macje uL W ileńska, sklep Zwiedryń- 
skiego, t d .  12-24 i placówki P.B.P. 
„O rbis1 *. ‘2946—1902

LETNISKO PAWŁOWSZCZYZNA —
nad jeziorem Ukla. WileAsaczyzna — 
Brasławskie. Miejscowość urocza, las 
sosnowy, plaża, sporty, wędkarstwo, 
racjo, żaglówka, kajak, Wikt zdrowy 
3 i poi — 4 i pół zt. dziennie. Poczta 
Przebrodzie, Dziemidko, 3131—5451

PENSJONAT w majatku M es/na — 
16 km. od Wima na szosie niemeńczy" 
skit położony wśród jezior i lasów so­
snowych. Tenis, kajaki, żaglówki.

3217—2070

LETNISKO - PENSJONAT z całodzien­
nym utrzymaniem zf. 3,00 dziennie. —

Mafne święta bez Krupska 
Bez gotowania i fHt -we-Ja

K r u p n i k
sporządzisz przy pomocy 

zaprawy ziołowo korzennej 
Flakcn 1 zł. wy>tai cza 

na 1 — 3 litry ■wódki 
Doloca Skład Apteczny

M U l i  TBPBIł l !  
W D n i . L a d w h a r s k a  IZ iGg T s t a n k l e i

Specjalność zioła lecznicze

Pcszukuią pracy
MIERNICZY poszukuje większej robo­
ty  mierniczej, — poczta Zelwa, W. 
smirnow. 3031— *938

RUTYNOWANY buchLer obeznany z 
gospodarstwem rolnem i "rzemysło- 
wam — poszukuje pracy. Zgłosić się 
do Administracji „Słowa" pod „15".

SZYJĘ po domach, wykonanie sofickn. 
Łaskuwe zgłoszenia do Administracji 
„Słowa" sub „Krawcowa”. 3191—3003

'Gca zaofiarowana

BRASŁAWSZCZYZNa , nad jeziorem 
Bohińskiem, las, wędk.trstwo, łódki — 
Informacje: p-ta Bolini, maj. Żelibory. 
Korczewska. 3221—2073

LETNISKO w leśniczówce położonej 
nad Czarną Hańczą w la sac ' aegustow 
skich Odległość od Augustowa 30 km. 
Poczta i kośc;ół blisko Utrzymanie 
dzienne 4 zł. Adres: p. SoporHnie, — 
pow. Mihaszówka, leśn Łoz.-r

32<Xj—21 56

LETNISKO W  OZIERANACH Okolica 
lesista, sucha i zdrowa. 3.50 do 4 .zf. 
dziennie. Inform.: Śniadeckich 3— 7 luo 
Zarząd maj. Ozierany poczta Dworzec, 
pow. nowogródzki. 3199—2055

LETNISKO 5 kim. od Wilr.a Śliczna 
miejscowość, park, kąpiele, telefon na 
miej&cu. Z utrzjinaniem od 3 zł. Infur 
macje: tel. 11-34 od godz. 12— 14 i od 
te uu 21-ej. 3174—2045

POKÓJ DLA SOI IDNLGO umeblowa­
ny z niekrępującem wejściem. Wynaj­
mę zaraz Mickiewicza 22-a — 16.

3185—2051

POKÓJ nieduży umeblowany, niekrę- 
pujący z wygodami do wynajęcia za­
raz. Zaul Montwiłiowaki 4 m 2

3207--2064

POKÓJ odnowiony, umeblowany — do 
wynajęcia zaraz. Ofiarna 4 m 1 dó 11 
rano i 4—5 pp. 3213—2065

P O k O j do wynajęcia — coreczny z 
wygodami, z meblami lub bez — ui 
Zawaiaa 16—54 (koto M IJcliulaaki).

3205—2062

DRUSKIENIKI Hotel Europejski pensjo 
nat Glińskiej — od 8 zł. Tel. 31. 5439

H  k  a
MATURA dla eksternów gimnazialo. 
Dnia 5 lipca r.b. rozpoczyna się nau­
ka przygotowawcza ao m atury  gUcn. 
dla eksternów. Siły fachowe gwaran­
tu jące wyniki! Zgłoszenia do dr.ia ł  
lipca r-b. godz. 10 —  12, tik Toma­
sza Zan* 6—1. 3176—2938

STUDENT USB. przygotowuj'^ do m a­
tury z: — matematyki, fizyki i chemji. 
Zgłaszać się w godz od 17— 19. Zauł. 
Kazimierzowski 11—20. 3114— 2012

PRZEDSTAWICIELA reprezentacyjne­
go. znającego branżę sam ochciow ą n* 
województwo Wileńskie poszukuje łab 
ryka wyrobów azbestowych. Rereren- 
Cje pożąoane Oferty sub: „Tarcza 
sprzęgłowa" kierować do Tow. Rekla­
my Międzynaiodowej, Warszawa, Sien 
kiewicza 14. 3 i§8

R  U  n e
PLANY zakładów wodnych, stawów 
rynr ych, osadzanie znaków WOD- 
NY lH . kierov-nictwo robót, wykonują 
z GW ARąNCJĄ inżynierowie specja­
liści. Wilno, Mostow-1 5 m. 8. . 29

ANTENY ZBIOROWE instaluje fiwha 
„EŁCKI ROWIL-- —  Juljan 'Aichnie- 
wicz i S-ka, Wilno, Osfrobiantsk? 4, 
tel. 28-38. 3201—42037

DO WYDzTuRzAWIENIA kasynoTfi 
cerskie, podoficerskie i sklepik żołnier­
ski. Zgłoszenia do d i. 10. Vlf. br pod 
adresem Zarząd Oficerskiego Kasyna 
— Porubanek. 3118—2012

„BUCHALTEPYJNE WSPÓŁCZESNE 
WYKŁADY", Warszawa, Nowogródz­
ka 48, gwarantują wielodziedzinową 
samodzielność — natycnmiastowy
warsztat pracyl Zamiejscowym kores­
pondencyjnie,

SOK ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA —
Mgi. Edwarda Gobieca — stosuje sic 
przy i-ierpieniach wątroby, żołądka, ki­
szek i nerek. Skład Główny — W ar 
szawa, Miodowa 14. 305ć

FILMOWYM ARTYSTĄ(KĄ) rosta. 
może każdy. Napisz imię, nazwisko, — 
dokładny adres, otrzymasz zuoełnie 
bezpłatne informacje od jedynej w Pol­
sce koncesjonowanej Szkoły Gry Fil­
mowej - Scenicznej Hanny Ossofjj, — 
W arszawa XIV, Poznańska 14. 2863

NAUCZAM JEzDZIĆ na motocyklu 
szybko i +anio, oraz wynajmuję. S. 
Stankiewicz — Rzeczna 8—3 (Zakręt).

MOTOCYKLE. Wynajem, nauka, gara 
żowanie i obsługa. Wilno, ul. Wileńska 
Nr. 8 (w pouwórzu). 3215—2067

STARSZA OSUBA chętnie podejmie 
się pilnowania mieszkania na sezon 
letni. Referencje poważne, v.iad.‘ ui. 
Skopówka 6 m. 12

Redaktorzy działów. W ładysław Bo lak — sprawy młodzieżowe, Te od ot Bujnicki — recenzje teatralne- dr. W alerjam Charkiwicz — recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — recenzje tea tra ln e  warszawskie, p rof j.u.i*hał Jó
zefowicz — recenzje muzyczne, W ła ysław Laudyn — sport, hr. -renryk Lubieński — inform acje polityczne polskie, W ładysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, — Józef Mackiewicz   reportaż społeczny,
Stanisław  Mackiewicz — polityka w ew nętrzna i zagraniczna, Konstanty Syr( wicz — sprawy społeczne i kulturalne, K onstanty Szychowski. — k ron ika  Z iun Wschodnich, M arian Szydłowski —  kronika sądowa -am a ra

Top orska — niedzielny dodatek literacki, Kai ol Zbyszewski — felje to r p .t. w ,,W ’rze 6tolicy“

K o S l t o  P .  K . 0 .  N r .  7 2 0 . 7 2 4
-m a

W y d a w c a ; s iu a i^ la w  M a d u e w ic s

CENY OGŁOSZEŃ: m W r o w y  1 tó p a lt w  tekście 60 gr. Za teScste n 40 gr. K o m a f t  sty o m  P a t e r a
nf m. 75 g K c i  ea reklam, mi ran 1 zł. D ubne 1) gr. za wyraz. W  numeraen swiąteczn. craz z  pfuwtl&cfl •  25 % 
<-roi.ej. Zagra/możne o  .50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz obeoarycz. o 50 % droż :j. UktaH o r t r r i  w tk a c ie  t  ze' 
tekstem 6-ck, szpaltowy. Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. T  nudny tfrufcu Adm.jiisTacj| rśe ó w w -Tzaj*
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SkM Dfit îdUkaWA X


